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Od Wydawnictwa.

U praszam y Szanow nych P ren u m era to  
rów  m iesięcznych  o w czesne nadsy łan ie  
p rzedp ła ty , k tó ra  w y n o s i: 

za m a r z e c :
W  m i e j s c u  . . . .  1  złr. 8 0  ct
® p r z e s e ł k ą  p o c z t o ­

w ą  w  A u s t r y i  . . 2  z łr. —  ct.
w  c e s a r s t w i e  n i e -

m i e e k i e i n  . . 2  złr. 5 0  ct.

Gorżka prawda.

(A ędza Galicy i w cyfrach i  program  energi 
cznego rozwoju gospodarstwa krajowego — na  
p isa ł S tan isław  Szczepanowski. We Lw ow ie  —  
naJcładem autora  — 1888  —  str. 218  — 8°.

(Ciąg dalszy.)

Nic może tak dobrze nie charakteryzuje szla­
chetnego kierunku książki p. Szezepanowskiego, 
tego wyższego poglądu, z jakim przystąpił do ba­
dania przyczyn naszej nędzy i wskazania środ­
ków ratunku — jak ta okoliczność, iż swój pro- 
gr, m pozytywny pracy ekonomicznej rozpoczyna 
od konieczności o d r o d z e n i a  m o r a l n e g o .  
Tutaj — sądzimy — trafił autor we właściwe 
jądro kwestyi. Może Sejm krocie i miliony wy­
dawać na podniesienie rolnictwa i przemysłu -  
możemy na centralnych władzach ustawodaw­
czych i administracyjnych zdobyć większe niż 
dotąd uwzględnienie potrzeb kraju —  możemy 
zreformować znakomicie ustawodawstwo tak, a- 
żeby sprzyjało cywilizacyjnemu rozwojowi kraju: 
ale z tego wszystkiego pożytek będzie nie wielki, 
jeżeli się nie znajdzie w społeczoństwie samem 
taka suma sił moralnych, ażeby te lepsze wa­
runki zużytkować w interesie kraju

W r. 1880 znaliśmy pewnego panicza o pięk­
nem nazwisku, z tytułem hrabiego — właściciela 
dóbr bardzo rozległych, a w przepysznej glebie 
położonych, ale przez' bezmyślną rozrzutność 
dwóćh pokoleń tak długami obciążonych, iż właś­
ciwie już ani jeden mórg nie był własnością ta­
bularnego de nomine właściciela. Po towarzy 
stwie kredytowem i jakimś zagranicznym insty­
tucie szły banki z 8%womi pozy zkami i 2 4 %-  
wemi karami zwłoki, a po nich ciągnął się długi 
ogon wierzycieli prywatnych, głównie z pomiędzy 
arendarzy dóbr tego pana. Na porządku dzien­
nym Sejmu stała wtedy sprawa melioracyjna, — 
Panek ów —  nie zasiadający w Sejmie — bar­
dzo żywo nią się zainteresował, a spotkawszy raz 
jeJnogo z posłów, zapytuje go:

— Kiedyż tam już raz załatwicie sprawę me­
lioracyjną i wyznaczycie fundusze na kredyt me­
lioracyjny?

—  Ooi^ hrabiemu tak pilno ? — odrzekł ów po­
seł —  czy masz pan jakie wielkie melioracje w 
piojekcie ?

—  Nie, ale m u ż e b y  m o ż n a  p o d  t y m t y .  
t u l e m  d o s t a ć  j e s z c z e  p o ż y c z k ę  — ,l(j .  
powiedział z całą naiwnością.

Powie kto, że to fakt odosobniony. Tak nie 
jest. Z podobnerai zapatrywaniami setki razy ju- 
żeśmy się spotykali — a powiedzmy nie tylko 
w sferze rolniczei, ale i przemysłowej także. — 
Kraj ma szafować funduszami nie na to, ażeby 
pewne gałęzie produkcyi podnieść, ale żeby je ­
dnostkom przyjść w pomoc o s o b i ś c i e ,  czy to 
dla wydobycia ich z kłopotliwego położenia, czy 
też, żeby mogły jeszcze czas jakiś , pozłacaną nę­
dzę" przedłużać i w funduszu publicznym zna­
leźć środki osobistego użycia. Gdzie takie zapa­
trywania panują i czynnie się objawiają z pre 
tensyą do uwzględnienia, tara nieraz najbardziej 
wytrwałym i chętnym opadają ręce, gdy widzą, 
jak się osobiste interesa rzucają na to. co dla 
powszechnego dobra zrobionem być miało.

A udział polskich nazwisk w brzydkich griin- 
derstwach ? A owa żądza szybkiego bez pracy 
wzbogacenia się na grze giełdowej—żądza, która 
opanowała była kraj cały tak, że gdybyśmy mieli 
dzis te miliony, na giełdzie w kilku krachach 
stracone i gdyby one były produkcyjnie w kraju 
użyte, nie targowalibyśmy się w Sejmie o centy 
dodatków do podatków? A owa e m i g r a c y a  
w i e d e ń s k a ,  z której część niezawodnie jest 
dla kraju użyteczną. ale nie mała część skoja­
rzywszy się z plutokracyą wiedeńską ' staje się 
zupełnie dla kraju nieużyteczną i jeszcze go nie­
raz kompromituje?

Dobrze przeto uczynił p. Szczapanowski — że 
program ekonomicznego odrodzenia poprzedza 
odrodzeniem m o r a l n e m  — bo jedno bez dru­
giego pomyśleć się nie da. Było to może już 
nieraz wypowiedziane — ale nikt jeszcze nie wy­
powiedział tego tak wymuwnie, z takim szlache­
tnym zapałem , z taką gruntowną znajomością 
polskiego charak te ru . z taką wiarą w uśpioną 
siłę narodu, która ocknąć się m u s i , i w przy­
szłość tego narodu.

Trzeba prawdzie zajrześ w oczy — pisze p. 
Szczepanowski. „Wrogowie nasi aż n a d t , dobrze 
znają nasze wady i lekkomyślności i liczą z p< • 
nem zaufaniem na ich trwanie i na ich nie^hy- 
any skutek. Nasze niezręczne apologie i iuszo- 
wania nikogo nie oszukują prócz nas samych. 
Słowa Bismarka o nas „czyz nie słuszne, jako 
uiemna krytyka naszego społeczeństwa? Ozy nie 
idziea.y do Monaco? Ozy zdobyliśmy się na jakie 
energiczne przeciwdziałanie ?“ Uczmy się od Bis­
marka a nie tylko błędy nasze poznamy, ale 
i uśpioną w nas siłę — bo nie zaszczycałby on 
nas taką nienawiścią, gdyby nie przeczuwał w 
nas siły pierwszorzędnej. „Zwycięstwo w tej 
walce ani na chwilę nie może być wątpliwem — 
jeżeli my^ rami staniemy na wysokości naszego 
zadania, jeżeli przyjdziemy do poznania własnych 
s i ł .“ Ale „bądźmy Polakami nie tylko w chwili, 
w której trąby wzywają do boju, ile przez całe 
tycie, każdego dnia, w wykonaniu wszystkich o- 
oowiązków społecznych, w  najpospolitszym czy­
nie życia codziennego".

„ F a k t e m  p i e r w s z o r z ę d n e j  d o n i o s ł o -  
ś c i ,  n a j o g ó l n i e j s z y m  f a k t e m  p s y c h o -  

o g i c z n y m  n a r o d u  p o l s k i e g o  j e s t  t e n ,  
ż e  P o l a k  n i e  m o ż e  s i ę  o b e j ś ć  b e z  i d e ­
a l n y c h  s p r ę ż y n  d z i a ł a n i a . "  I  dla tego 
u nas bardziej niż gdzieindziej „nie ma odro­
dzenia ekonomicznego bez odrodzenia moral­
nego. “

Pracę nad odrodzeniem moralnem i ekono- 
micznem — radzi autor zaczynać od oszczędno 
ści. Wyniki jej będą rirobnemi, bo kto mało 
produkuje, ten też mało oszczędzać rnoże — 
ale od jednego niebezpieczeństwa ochronić ona 
nas m oże: od niebezpieczeństwa przeważnej kon- 
kurencyi żydów. Przeeiętpy zarobek chrześcijański 
jest o wiele większy od przeciętnego żydowskie­
go — toż nie trudnoby nam było oszczędzić 
kwotę czterech milionów, na Którą autor oblicza 
obecną coroczną zwyżkę kapitalizacyi żydów nad 
chrześcijańską.
, Przyzwyczajenie całego narodu do oszczędno- 
8C1. ~  P,,w'a^a pan Szczepanowski —  powinno 
wyjść od warstwy najzamożniejszej, od właści 
cieli ziemskich, od szlachty. Tu autor daje zna 
komilą charakterystykę historycznej roli szlacnty. 
jej zasług i wio, jej obecnego stanowiska. Od szlachty 
wyszedł przykład wystawnego życia nad stan, i zaraził 
wszystkie inne warstwy społeczne, inteligeneyę, 
mieszczaństwo, ofieyalistów prywatnych. Od szla­
chty też powinien wyjść przykład oszczędności — 
głównie przez z m i a n ę  k o n w e n a n s ó w  t o ­
w a r z y s k i c h .  Ażeby zmienić konwenanse to 
warzyskie, trzeba się wyrzec instynktu naślado­
wnictwa, bo wszelkie tradycye zbytku i przepy­
chu u nas są obce i cudzoziemskie. Wymiećmy — 
woła autor z zapałem — śmiecie niemieckie i 
francuskie, a przyswójmy sobie to, co jest pra­
wdziwym skarbem dueba niemieckiego i francu­
skiego. M aur świetne w sobie zarodki własnej 
cywilizacji. Klęski narodowe uszlachetniają nas. 
a wrogów naszych i prześladowania zasługą jest, 
przetrwanie w naszej literaturze i sztuce pier­
wiastku boskiego, wzgardzonego przez inne szczę­
śliwsze ludj Ich zasługą jest, że w Polakach, 
żyjących pod trzema rozmaitemi systemami poli­
tycznymi i administracyjnemi, wyrobiła się „taka 
rozmaitość wykształcenia, temperamentów i cha­
rakteru, jakaby się w normalnych warunkach u 
y arodu zatrudnionego jeduostajną pracą rolniczą, 
nigdy wyrobić nie była mogła". Narzuconą nam 
została pewna uniwersalność umysłowa i podnio- 
słość morahra, i wyrobił u nas szczytny typ 
o b y w a t e l  a-P o 1 a k a T >n typ rozpowszechnić, 
uogoinić, a wj dobędziemy z głębia ducha na­
rodowego siły moralne, !:‘> e  nas ku odrodzeniu 
poprowadzą....

„Nie ma pospolitszej i grubszej myłki jak la, 
która przypuszcza, że rozwoj sił ekonomicznych 
jes t  wyłącznie wypływem egoizmu, łakomstwa i 
chciwości"..., „Uhciwośó i łakomstwo mogą pro- 
w idzić do lichwy, do gry giełdowej, do stolika 
z kartami, do polowania za posagami, za syne­
kurami, do sprzedawania nazwiska na parawan 
brudnych interesów, ale przenigdy do rozwoju 
ekonomicznego"....  „Dla tego też widzimy, że na­
wet na polu ekonomicznem jedyne ins*ytucye, 
które się u nas powiodły, były wywołane nie 
tyiko chęcią zysku,' ale poczuciem użyteczności 
obywatelskiej, jak Towarzysi wo krakowskie fubez- 
Hezkowe “ ^ Oszczędności lub Towarzystwo za-

Widzimy z tego. że pan Szczepanowski daje 
programowi ekonomicznego rozwoju wyższe na­
maszczenie —  i w tem wielka zasłu-a jego książki.
L rozdziału tego przytoczyliśmy tylko kilka "wy- 
oitnych, najbardziej charakterystycznych ustę- 
pow — a odcyłamy czytelnika do samej książki, 
w której znajdzie głębokie rozwinięcie tego, coś­

my tu w najogólniejszem streszczeniu naszkico­
wali.

Przystępujemy do ostatniego ustępu, zawiera­
jącego program rozwoju ekonomicznego.

(0. d. n  )

i wmir.
W i e d e ń ,  24 lutego.

(§) Wyraziliśmy poprzednio zdan ie , że Koło 
polskie ni< właściwie broni sprawy podatku wód- 
czauego, łącząc z nim kwestyę propinacyjną. Na 
wczorajszem posiedzeniu komisyi izbowej dia po­
datku wódczanego doznała tez sprawa propinacyi 
odprawy, że się tak wyrazimy a lim ine  ze stro­
ny ministra skarbu , który f-ając tym razem na 
stanowisku autonomicznem oświadczył że propi­
nacja nie należy do zasresu działania Bady pań­
stwa, lecz tylko Sejmów krajowych, porównując 
ją  nadto z temi przedmiotami i poszczególnemi 
in te resam i, htóre iff p. przy budowie kolei u- 
względnionemi być nie mogą, chociażby poszcze- 
góln i interesanci istotnie ponieśli szkodę.

Mimo to sto1 chwilowo sprawa wódczana uie- 
io. pomyślniej, Nie znaczy to atoli, żeby Koło pol­

anie miało widoki, że wszystkie lub też znaczna 
i Łęsc jego odnośnych życzeń mają szanse u- 
względniema. Na to się wcale nie zanosi. Rzad 
bowiem powołując się na wiążące go wobec ga- 

lne u w gierskiego zobowiązania co do nowego 
opodatke wania wódki w ogóle, zaś co do liczbo­
wego wyniku powiększenia dochodów państwa 
na podstawie tego podatku w szczególności, stoi 
w głównej rzeczy na stanowisku pierwotnem. 
Nie mniej przeto, jak już przed tem donosiliśmy, 
jest r z ą d  s k ł o D n y m  d o  u s t ę p s t w  za-  
w i e r a j ą c y c h  p e w n e  u l g i  d l a  g o r z e l ń  
r o l n i c z y c h ,  mianowicie w kierunku p o d n i e ­
s i e n i a  b o n i f i k a c y i  p o d a t k o w e j  i w 
kierunku rozszerzenia kategoryi gorzelń rolniczych, 
przyjmując większą ilość produkcyi wódki,:j jak to 
pierwotnie proiekt ustawy rządowei określa przy 
klasyfikacyi gorzelL rolniczych. Zamiast m axi- 
m um  siedm hektolitrów dziennego wydatku go­
rzelnianego byłby rzą j  skłonnym, jak się dowia­
dujemy, ozpaczyć to m axim um  na dziesięć he­
ktolitrów, zaś bonifikacyę podatkowa podnieść o 
jednego guldena u l  hektolitrze. Być nawet mo­
że, że i co do samego właściwego podatku da­
dzą się uzyskać pewne ulgi, jednakże to jest pe- 
wnem, że o wykupnie propinacyi przez państwo 
i myśleć nie m orn- Koło polskie dąży do wy­
boru z łona komisyi podkomitetu. Prawdopodo­
bnie c-tame się temu żądaniu Koła na dzisiej- 
szem posiedzeniu komisyi zadość,

2 , (Ciąg dalszy).

Stało się to w historyi niemieckiej i powsze­
chnej ale nie w polskiej. Historya polska, trak­
towana ogółem w dziele Rankego nadzwyczaj po 
nieżnie, wyszła z pod pióra pp. Dovego i W in­
tera w kostiumie na modę pruską skrojonym. 
Na całym wschodzie Europy jest, podług zdania 
pomienionych autorów w X III  wieku jedna tylko 
P°(§ga , godna uwagi i spełniająca misyę swoją 
t. j. Z a k o n  n i e m i e c k i .  Obok niego można 
chyba wspomnieć o księstwach ruskich , szcze­
gólniej o ks. Aleksandrze Newskim (VIII, 430).
0  bohaterskich walkac.i rycerstwa polskiego z na­
jazdem mongolskim pod Chmielnikiem, Turskiem
1 Lignicą, znajdujemy wprawdzie krótkie wiado­
mości, ale autor lub autorowie u ważąją te krwa- 
w« zapasy za wypełnienie zwykłego obowiązku 
ze strony Polakow, a podnoszą za to wysoko 
wojny rycerzy niemieckich z pogańskiemi Pru- 
sam1 i Litwinami. Ludy te bowiem, ośmielone 
napadem Mongołów, mogły łatwo zagrozić cywi­
lizacji zachodniej, a więc Krzyżacy, mordując i 
tępiąc tych ogan, stawali się przedmurzem chrze- 
ściańskiej E uropy , antcmurale Ghrislianitatis i 
Położyli przez to niespożyte około dobra ogólne­
go zasługi.

Podniósłszy w ten sposób powszechno-dziejowe 
znaczenie krzyżackiego państwa do niebywałej 
przedtem wysokości, wyidealizowawszy jednem 
słowem len zawiązek pruskiej monarchii nad 
brzegami dolnej W.sły, załatwia autor dalsze kwe- 
stye sporne pomiędzy Polską a Krzyżakami tak­
że w sposób podobny. Zabór nieprawny Gdań­
ska i Pomorza przedstawia mu się całkiem legał 
m e ,  bo skoro Władysław Łokietek nie był w 
stanie zapłacić kosztow wojennych Zakonowi, to 
ten miał zupełną słuszność zabrać ziemię pomor­
ską. Przy tej sposobności zamilcza autor, jak ła ­
two się domyśleć, rzecz najważniejszą, to jest

°wą wygórowaną s u m ę , jakiej Krzyżacy za po­
mne udzieloną żądali, a składa wszystko na nie­
wypłacalność Ł ok ie tka , chociaż ten sam Łokie- 
H I odług zdania autora, miał podostatkiem pie- 

inn* Da- P ^ k u p ie n i e  papieża Jana  XXII. Ale 
ra rradł* JUŻ ° ^  oczy w' st$ tendencyjność, któ 
n r v L „ i Û n.a,ze? 0 mniemania, jest  niewątpliwie 
naimnifl!1 J ““ ^ r ów- wyda wc ów, gdyby przy- 
J b n i ż Ł p h  U8irz?dz od błędów
na str 474 kdi^ L' 1 Tymczasemna str. 471 czytamy, że Łokietek koronował się
w G n i e ź n i e  a na str. 47d U  Krzyżacy pod 
p , ł o w c a m i  s t a n o w c z e  o d n i a ś h  zwycię­
stwo! Zkąd autorowie wydawcy zaczerpnęli te 
wiadomości? Nie wiemy. To pewna jednak, Se 
u nas każdy uczeń gimnazyalny zdający egzamin 
dojrzałości, potrafiłby uczonych niemieckich pod 
tym względem poprawić. Koronacya Władysława
Łokietka w K r a k o w i e  a nie „ G n i e ź n i e
jest faktem tak doniosłym w historyi polskiej 
że absolutnie me wolno nie wiedzieć o tem u- 
czonemu, którj pis«* historyę powszechną, a po 
grom K r z ) żaków pod Płowcami. poparty świa­
dectwem w s z y s t k i e h źródeł polskich, a nawet 
i niektórych niemieck-ch dziś już 7 > sifi
me da. Nawet Caro chociaż zmniejsza donio­
słość zwycięztwa polskiego, uie śtnie zj[)rze . 
że Krzyżaków pobito. K J

O stan iem  zdarzeniem z historyi nolskiei o 
ktorem autor w VIII tomie wsoomim i -■
kaliski (1343). Nie wie on n K n  ’ J P J„  J i i - • naturalnie nic o nai-nowszęj pracy polskiej „  tym kjerunku j i
zefa Szu,sk,eg° który sprawę cal) w innera , a 
dla Zak .nu mekorzystuem świetle przedstawił 
bo w y c z e r p u ją  studyi historyczne nie zdaja się 
być obowiązkiem uczonych niemieckich, gdy o 
historyę polską chodzi. To też i dzieje owego 
traktatu są przedstawione w książce Rankego 
niedokładnie i nieprawdziwie. Qo więcej, autor 
zasłyszał, ż# układ ten miał na żądanie Krzyża­
ków zatwierdzić Karol Robert, król węgierski a 
szwagier Kazimierza W.,^ pochodzący jak wiado­
mo z dynastyi andegaweńskiej, ale" w toku pracy 
uleciało imię to z jego pamięci i na miejsce wę-

Wiedeń,  25  lutego.
(§) Wódka zalewa całe położenie parlamentar­

ne. Wczoraj przedpołudniem obiadował* powo­
łana przez m nistra  skarbu ankieta wódczana. 
wieczorem zaś izbowa komisya dla podatku o i  
wódki. Z rozpraw tej ostatniej podnieść należy 
przemówienie p. A b r a h a m o w i c z a .

W odpowiedzi na twierdzenie ministra skarbu, 
iż na dochód propinacyjny nie udzielano, próci. 
może mało znaczących pożyczek, podnosi wymie­

niony poseł, że począwszy od Towarzystwa kre-
yt. gi-icyjskiego wszystkie prawie instytucye 

hipoteczne w Galicyi obciążają dochód ten po-
y  ami Lopotecznemi. Cóż dopiero powiedzieć

0 mias ach galicyjskich, które wszystkie niemal 
zaciągnięte pożyczki ubezpieczy^ na dochodzie 
propinacyjaym. Dlaczego upadek tego dochodu 
musi wstrząsnąć kredytem hipotecznym w Galicyi 
Mówca zgodnie z wywodami poprzednich mó­
wców oświadcza się za podatkiem pauszalowym 
przy gorzelniach rolniczych a czyni to na pod- 
staw.e nabytego doświadczenia i trafnych poglą­
dów w tej mierze sprawozdań rządu niemieckie­
go, do ustawy o monopolu wódezanym i poda­
tku konsumcyjnym. Przez to twierdzenie nie za­
mierza stać niezachwianie przy tem , iż rząo nie 
może z podatku od wódki uzyskać więcej nadto 
co ma obecnie, przeciwnie m n iem a , że dochód 
ten dałby się o ponowną cyirę podnieść, oczy­
wiście nie w wysokość1 przez rząd żądanej, któ­
rą. za wręcz niomożhw, uważs* — a to oądź 
p r \ez Pwyjęc.e wyższego stopnia wydatnośei 
wódki ab przez wprowadzenie łagodnego opo­
datkowania konsumcyi.

Przedłożony projekt oceniając Lajobjektywniej 
nwiża za najszLidliwszy dla krajów najwięcej sto­
sunkowo posiadających goizelu czyst0 rolniczych
1 najwięcej konsumujących s p im tu s , zatem jako 
zwrocony przeciw interesom Galicyi i Bukowiny. 
Wedle projektu rządowego Galicja miałaby za­
płacić w podatku konsumcyjnym od wódki w ra­
zie zmniejszenia się konsumcyi o 25% , które to 
zmniejszenie li ze szkodą gorzelnictwa i docho­
du z piopinacyi nastąpićby musiało —  o dziewięć 
milionów złr. więcej niż doiąd płaci. Czy jest to 
dopuszczalnem wobec faktu, że Galicya uiszczając 
obecnie wszystkich podatków stałych 10,500.000 
złr. pod ciężarem tym podatkowym ugina się, 
jak dowodzą najwymowniej wvkazv rządowe w 
kosztach egzekucyjnych, które vr Ga^cyi sa kilka- 
KrotDie wyższe ni£ „  każdym innym kraju ko­
ronnym ? Proponowana ustawa zdąża do układu 
pomiędcy producentem a skai bem państwa na 
raeuunek i szkodę konsumenta. Że układ ten 
zwoduiczym w pierwszym rzędzie musi się oka­
zać i la producenta, rzecz ja m a  Kogóż to ma 
podatek dotknąć ? oto chłopa galicyjskiego, który 
walczy z nędzą. C z y  t a k i e  o b c i ą ż a n i e  
j e s t  p o l i t y c z n i e  w s k a z a n e ,  z w ł a s z c z a  
W c h w i l i  o b e c n e j ,  w ą t p i ę ,  z w ł a s z c z a  
g d y  c h ł o p  w r e g u l e  o c e n i a  p o ł o ż e n i e  
s w o j e  n i e  we d l e  w o l n o ś c i  p o l i t y c z n e j ,  
l e c z  w e d l e  s t a n u  z a m o ż n o ś c i ,  b y t u  
i w y s o k o ś c i  n a k ł a d a n y c h  n a ń  c i ę ż ą -  
ż a r ó w  Porównania ministra skarbu co do praw 
propinacyjnycb z opustoszałym zajezdnym domem 
z powodu otworzen.a nowej komunikacyi nic nie 
dowodzą, prócz lekceważenia własnośoi propiua- 
cj.jnej; inaezoj w tej mierze rząd węgierski po­
stępuje.

Ogólnej rozorawy wczoraj nie skończono. Za­
tem przewleka się ona wbrew życzeniu rządu. 
Prawica popiera w formalnym kierunku Koło 
polskie. Można też przypuszczać na pewno, że w 
m\,śl życzenL Koła komisya wybierze podkomi­
tet a nie, jak rząd domaga s i ę , od razu sprawo­
zdawcę. #

gierskiego monarchy postawił e?nen polnischen  
M agnaten aus piastischon Stam m e  (477) !

Taka jest owa sławiona gruntowność ucz aych
niemieckich, taka ich b e z s t r o n n o ś ć ,  o k tó­
rej długie piszą rozprawy, a z ; tego łatwo już 
wnioskować, jaką wartość mają dorażns sądy nie­
mieckie o naszej przeszłości.

II.
(INostcale.)

Jeżeli Niemiec, przekręcając lub fałszując wprost 
dzieje polskie, stara się zachować przynajmniej 
pozory prawdy historycznej i ścisłości uaukowe 
go badania, występuje „szeroka" rosyjska natu 
ra w sposób bezwzględny, nie maskując się wca­
l e , z cynizmem, właściwym ignorancji popartej 
przez siłę fizyczną. Uczony Niemiec zmusza nas 
błędną swoją argum«ntacyą i mylnern tłumacze­
niem źródeł do umiejętnej szerm ierki, autor ro­
syjski , nie posiadający zazwyczaj wykształcenia 
naukowego, pozbawiony wszelkiego zmysłu kry­
tycznego, wywołuje na ustach czytelnika co naj­
więcej uśmiech politowania. Ztąd Niemiec przy 
całym swoim cynizmie jest przeciwnikiem, z któ 
rym można, czasami należy koniecznie polemi 
zować, o Rosyaninie wystarcza powiedzieć: fał 
szerz historyi i nic więcej.

Takie myśli nasunęły nam się, kiedyśmy przed 
kilku dniami przeglądali książkę , nieznaną u nas 
a tak n ie m ą d rą , że nam trudno uwierzyć" było 
aby podobna publikacya w drugiej połowie XIX 
wieku w Europie drukiem ogłoszona być mogła.

Jest to szanowny czytelniku ni mniej ni wię­
cej tylko illusirowana. historya po lska , przezna­
czona dla ludu, a wydana przed 13 laty w Pe­
tersburgu, w języku polskim i rosyjskim Curio­
sum to , jodynę w swoim rodzaju, przedstawia 
się jako zeszyt o 36 stronicach, z żóhego liche­
go papieru z szumnym tytułem na okładce: H i ­
s t o r y a  P o l s k i  n a  p o l s k o - r u s k i m  i r u -  
s k o - p o l s k i m  j ę z y k u .  Otwieramy z niecier­
pliwością tę zagadkę historyczno-filologiczną i wi­

dzimy dragi napis: T a b l i c a  d z i e j ó w  P o l ­
s k i  o d 860 do 17P5 r o k u  z d o d a t k i  era p jo­
g i  ą d u  n a  w y p a d k i  z a s z ł e  d o  1875 r., 
pod tem zaś w lelce charakterystyczny wierszyk, 
którym z czytelnikiem musimy się podzielić, za­
chowując pisownię oryginalną. Jest to apostrofa 
do Rosji następująca:

Rossija matka herojów ! ogłaszasz Ty wojnę _
i leje się krew ;

Z a w a r n i e s z  pokój — i szczęśliwe są narody.

Bezpośrednio pod tą dewizą wilnieje herb ro­
syjskiego p ań s tw a , bez orła b>ałego, wsuniętv 
pomiędzy dwa liche drzeworyty, z których jeden 
ma przedstawiać pomnik Kopernika w Warsza 
wie, a drugi... monument wzniesiony dla feld 
marszałka Paskiewicza.

Przebrnąwszy te bagniska, dowiadujemy się na­
reszcie na trzeciej stronicy, ozdobionej herbami 
dziesięciu ęubernij polskich, o autorach tego 
monumentalnego zaprawdę dzieła. Są to : J a n  
i A l e k s a n d e  B o r o z d '  n o w i e ,  kiórzj 
z rozczulającą skromnością pracę swoją poświęca­
ją Ojczyźnie R o ssy i!  Przyznajemy się w pokorze 
ducha, że o naukowej działalności i uzdolnieniu 
pp. Borozdinów nie mieliśmy do tego crasu ża­
dnego wyobrażenia, teraz jednak przeczytawszy 
powyższą elukubracyę. przypuszczamy, że muszą 
to być głowy dziwnie chaotyczne, umysły z grun­
tu przewrotne o nadzwyczaj miernej inteligencyi 
i niesłychanie ograniczonem wjKształceniu nau- 
kowem. Praca ich jest bowiem nietylko zbiorem 
lałszów na sposób rosyjski fabrykowanych, lecz 
także rzadką, jedyną może w swoim rodzaju kolek- 
cyą sprzeczności i absurdów historycznych.— Za­
cznijmy więc od „Rysu dziejów Polski", poprze- 
dząjącego owe tablicB historyczno-chionologiczne.

Tu najpierw zrobili autorowie ciekawe odkry­
cie. że plemiona polskie z początku „prowadząc 
życie grube , dzikie i bałwochwalcze", rządziły 
się „mniej więcej arystokratycznie", co im wszak­
że nie przeszkadza o kilkadziesiąt wierszy niżej 
utrzymywać, że królowie polscy, do których za­

liczką wsz; stk-jeb Leszków i Popielów, z począt­
ku „panowali nieograniczenie". Jak tę oligarchie 
słowiańsną pogodzić z tem, co wiemy o Słowia­
nach, o to natuiMnie nie troszczyli się pp.  
Boiozdinowie, im chodziło bowiem tylko o do- 
wod, że w Polsce nawet przed-hrześciańskiej 
zawsze naczelne miejsce zajmowała arystokracja 
po ni^j zas żydzi ’

K w e s t a  żydowska nie daje spokoju autorom, 
budzi ich wyobraźnię i staje się powodem naj­
niedorzeczniejszych bredni, która pp. BB- bez 
zarumienienia publiczni iści polskiej i rosyjskiej 
podają.

Nr stroL 4 mianowicie czytamy, że za czasów 
Kazimierza Wiel. p r z y w o ł i n o  ż y d ó w  d o  
P o l s k i  i, że .ówcześni marnotrawcy polscy po­
życzali pieniądze od żydów na krótki c za s , pła­
cąc jednak wysokie procenta i odliczając ta to w e  
z góry, to jest podczas samej pożyczki" Pom i­
nąwszy bałamutną cokolwiek budowę tego zdania 
pozazdrościć trzeba autorom tak dokładnych wia­
domość. o interesach pieniężnych i o stan.e spo­
łeczeństwa polskiego w XIV w Że bywali wten­
czas marnotrawcy , co od żydów pieniądze poży­
czali, to rzecz niewątpliwa, ale żeby ich wię-ej
i 7 ! !  KCe, n ' Z DP w Portugalii lub Serbii, 
to w obec braku statystycznych wykazów z owej 
epok. udowodnić się chyba nie da. Nieprawda 
jest zresztą, jakoby ktokolwiek żydów do Polsk: 
p r z y w o ł y  w ał, a cokolwiek o sympaiyach Ka­
zimierza W. dla synów Izraela sądzić można, 
iaKtem jest, że nie tylko on ale i ojciec jego już 
zyaow w Poisce zastał i zapraszać ich nie po­
trzebował. Wpiawdzie autorowie przypomnieli 
sobie późn ej cokolwiek, że żydzi już w drugiej 
połowie XII) w. osiedlili się na ziemi polskiej, 
ale tam chodziło im znowu o co innego, o spo­
niewieranie pamięci Bolesława Wstydliwego, tan 
jak tu o ooniżenie zasług Kazimierza W.

(Dok. nast.)

Dr. A ugust Sokołowski.
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Głosy dzienników rosyjskich o 
spadku rubla.

Wiadomość o propozycyach rosyjskich przy­
jęła giełda berlińska niesłychaną paniką i spad­
kiem papierów rosyjskich. Z 170*^ zeszły one od 
razu na 169. — Łatwo pojąć, że w Rosyi fakt 
ten sprawił deprymujące wrażenie i dał dzien­
nikom powód do domysłów i smutnych rozpa­
miętywać.

Najbardziej przeraziła się tą wiadomością Pe- 
tersburger Z tg  , która zaledwie mogła ochłonąć 
„z piorunującego wrażenia11. Przyczynę paniki 
nagłej upatruje ona w chorobie następcy tronu 
niemieckiego, w podeszłym wieku cesarza Wil­
helma i w możliwej skutkiem tego zmianie pa­
nującego, która, podług wszelkiego prawdopodo­
bieństwa wpłynąćby musiała na stosunek Nie­
miec do Rosyi i Francyi. „ Wprawdzie przekonani 
jesteśmy, powiada ten dziennik, że ktokolwiek 
zasiędzie luedyś na tronie cesarza W ilhe lm a, 
nie poświęci ani grosza z pieniędzy niemieckich, 
ani kropli krwi niemieckiej na lekkomyślną woj 
nę zaczepną. Mimo to w przyszłości, w obec 
niezliczonych zajść drażliwych i nieprzyjemności, 
w ogóle nieuniknionych w stosunkach sąsiedzkich, 
boleśnie da się uczuć brak sędziwego monarchy, 
tej postaci nakazującej szacunek i przejętej go­
rącem zamiłowaniem pokoju." Jednakże okolicz­
ność ta nie mogła wyłącznie zaniepokoić giełdy ber­
lińskiej. Odgrywały tam rolę i inne czynniki 
mianowicie: „niedająca się wykorzenić, nieule­
czalna jak dotąd nieufność do polityki rosyjskiej 
i rossyjskiej gospodarki finansowej, zasypanie 
rynku berlińskiego banknotami i papierami ru- 
skiemi forsowna sprzedaż papierów, pochodzą­
cych z ftosyi, dalej kilka niepomyślnych pogło­
sek" i t d. Jeżeli rzeczy w istocie tak stoją, 
kończy wspomniany dziennik, t o  p o ł o ż e n i e  
p o d  w z g l ę d e m  e k o n o m i c z n y m  j e s t  
b a r d z o  n i e p o k o j ą c e 11.

Inaczej nieco zapatruje się na spadek rubla 
N ow  W rentij,. Przyznaje ono, że pamfcę berliń­
ską wywołało ogłoszenie projektu Wyszniegradz- 
kiego w B irż . Wiedom. Projekt ten wzięto po- 
prostu za dowód o złym stanie finansów rosyj­
skich, tak że obecnie jak się wyraził Bórsen Cou- 
rier  tylko jakoś żywa manifestacya ze strony 
Rosyi mogłaby zwalczyć nieutność ku finansom 
rosyjskim. Manifeetacya taka przyszła wpi awdzie 
do skutku, rząd rosyjski zrobił przedstawienia 
swole w sprawie bnłgarskiej, a mimo to właśaie 
po tej manifestacyi powstała owa panika i gwał­
towna zniżka walorów rosyjskich.

Objaw ten musiał mocno zaniepokoić rządowe 
sfery w Petersburgu i skłonił je do oświadczenia, 
mającego złagodzić wrażenie, wywołane niefortun­
nym projektem Wyszniegradzkiego. Pojawił się 
w J . de S t. Petersb. artykuł, który oświadcza, 
ie  nie byłu nigdy mowy o upoważnieniu skarbu 
lnb Towarzystw kolejowych do spłacania w ru­
blach kredytowych, chociażby nawet po Kursie 
dziennym, zobowiązań, zaciągniętych przez skarb 
lut Towarzystwa w złocie. Ozy to oświadczenie 
zdoła uspokoić giełdzistów berlińskich, którzy już 
dziś są przekonani że Niemcy ogranicza, się 
w najlepszym razie na podpisaniu deklaracyi o 
nielegalności obioru ks. Koburskiego a następnie 
nie będą działać w porozumieniu z Rosyą, trudno 
odgadnąć. Zdaje się jednak, że platoniczue enum 
nyacye gazet rosyjskich nie^przekonają materya- 
listów niemieckich, bo sprawozdawca giełdowy 
Jo u rn  de St. Petersb. donosi 25 b. m.:

W Berlinie oczekują wysokiej interwencyi z 
Petersburga, interwencyi, która zdaje się zupełnie 
nie jest potrzebną dla naszych papierów publi­
cznych, lecz będzie prawdopodobnie rzeczywiście 
nieodzowną dla rubli. Sytuacya polityczna została 
o tyle w tych dniach wyświetloną, iż wystarcza 
okazanie pewnego oporu chwilowemu zaofiarowa­
niu, aby zaufanie powróciło, tembardziej, że wy­
wóz niezadługo rozpocznie się, przez co się ułatwi 
bieg interesów i zniżka kursu rubla  wstrzymaną 
zostanie. Zainteresowane strony wchłonęły dużo 
maleryału, znajdującego się na targu, lecz siła 
ich nie wystarcza, potrzeba dla dopięcia celu zna­
cznie większej siły absorbcyjnej.
.  Tak więc do skrupułów politycznych, w jakie 

zabrnęła Rosya przyłączają się jeszcze trudności 
finansowe, które mogą wreszcie wpłynąć na zwrot 
stanowczo pokojowy w polityce gabinetu peters­
burskiego.

językiem ludności, należącej do ich gminy lub 
okręgu; 2) w tych gminach i okręgach, gdzie 
występuje zarówno ludność czeska jak i niemie­
cka, mają oni posiadać znajomość obydwóch tych 
języków. A więc jest rzeczą oczywistą — powia 
da minister —  że nstawa ta bynajmniej nie na­
rusza interesów lekarzy niemieckich, albowiem 
zupełnie zarówno trafia ona lekarzy ni >mieckioh 
jak i czeskich; przedewszystkiem zaś dba ona o 
interes ludności, który naturalnie stoi wyżej, niż 
interes lekarzy. Rząd uważa za rzecz pocieszają 
cą, że ustawa sanitarna dla Czech pomimo tru­
dności, jakie napotkała, została wreszcie szczę­
śliwie uchwaloną, i przez to utorowało się drogę 
do należytego rozwoju stosunków sanitarnych w 
szerszym zakresie i wśród tak licznej ludności 
Nakouiec minister oznajmia Izbie, że ustawa ta 
otrzymała już sankcyę cesarską 23 b. m.

Wniosek p. P I  e n  e r a ,  żeby nad odpowiedzią 
prezydenta ministrów na następnem posiedzeniu 
otworzyć dyskusyę, odrzucono 120 głosami prze­
ciw 87.

Poczem Izba przeszła do porządku dziennego 
i p. W i e d e r s p e r g  zdawał sprawę w imieniu 
komisyi legitymacyjnej w kwestyi wyboru B u 11- 
c a  Wybór uznano. P. S c h i e r  odczytał referat 
w sprawie wyboru p. Józefa U r s y n a ;  wybór 
ten Izba również zatwierdziła.

Wybory posłów Stanisława C i e ń s k i e g o ,  
Stanisława N i e m c z y n o w s k i e g o ,  Mieczysła- 
wa L u ż e n i n a - M n i s z k a  dra Leona B i l i ń ­
s k i e g o ,  Wilhelma N e n b e r a ,  dra Augusta 
L e w a k o w s k i e g o  i dra Józeta H e r o l d a  zo­
stały zatwierdzone przez Izbę bez dyskusyi.

Dalej przystąpiono do pierwszego czytania rzą­
dowego projektu uregulowania podatku grunto­
wego według rezultatów postępowania reklama­
cyjnego w myśl artykułu 3 ustawy z 28 marca 
1880 r. W dyskusyi nad tym projektem przyj­
mowali udział pp. dr. Tomaszczak, Fiirnkranz i 
Neusser (contra) i p. Tausche (pro). Poczem pro­
jekt rządowy odesłano do komisyi podatkowej.

Z kolei został odczytany i oddany do rozpa­
trzenia komisyi budżetowej projekt pp. Trojana, 
Stóhra i towarzyszy względem zmiany ustawy 
państwowej z 16 lipea 1871, oraz ustawy z 10 
czerwca 1872 o subwencyi, przyznanej przez 
państwo prowineyom czeskim, nawiedzonym po­
wodzią. Poczem obrady zamknięto.

P. Hock i towarzysze interpelują ministra o- 
światy i w y zn ań , czy rząd został zawiadomiony 

nazwiskach profesorów, powołanych do szkół 
dyecezalnych, a należących do Stowarzyszenia J e ­
zusowego i czy przy powołaniu tychże trzyma­
no się paragrafu 8 rozporządzenia z d, 29 mar­
ca 1858 r.

Następne posiedzenie ma się odbyć d. 28 bm.

twienie sprawy ? O ile idzie o presyę na Portę 
to presya ze strony Niemiec, Rosyi i Francy 
może być skuteczną — ale czy presyi ulegnie 
Bułgarya, czują'* za sobą plecy Austryi, Włoch 
Anglii, zdaje się bardzo wątpliwem. W razie 
sporu ze strony Bułgaryi sprawa niesłychanie się 
zawikła i zaostrzy. Na interwencyę rosyjską n: 
m o ż e  zezwolić Austry ■ — turecka interweneya 
łatwo może wywołać wielki pożar ua półwyspie 
bałkańskim , Bułgarzy bowiem już dzisiaj grożi, 
na ten wypadek roznieceniem ruchu powstańcze 
go w Macedonii i Albanii, a wobec znanego u 
sposobienia ludności tych krain, groźba ta łatwo 
wykonaną być może. Jeżeli jednak idzie, nie 
!nvałe, pokojowe załatwienie sprawy, ale o jej 
p i z e w l e c z e n i e ,  to ten cel zbiorowym kro 
kiem mocarstw może być osiągnięty. Turcya 
weźmie przedstawienie mocarstw do namysłu, 
wiadomo , że Turcy namyślają się długo — po. 
tem może się zapytywać, co wskuteK teorety­
cznego uznania nielegalności ks. Ferdynanda ma 
się stać dalej — i w ten sposób nastąpić może 
dłuższa zwłoka i rokowania przewldkać się mogą 
w nieskończoność.

Z Rady państwa.
W ie d e ń ,  25 lutego.

( f f )  Prezydent Smolka otworzył posiedzenie 
Izby poselskiej o g. 11 m. 20.

Posłom zostały rozdane: projekt rządowy o s u b ­
wencyi ze skarbu państwa w celu zwalczania pel- 
lagry oraz niesienia ulgi nędzy w Gorycyi i Gro- 
dziSKu; projekt rządowy przedłużenia terminn 
wykończenia budowy przestrzeni TJaor-Pizek 
czesko-morawskiej kolei transwersalnej; komuni- 
kacya ministra handlu zaw *dan ająca, iż na rachu­
nek budżetu roku 1887 wpłynął dodatkowy do 
chód w ilości 350.000 złr., jako przypadająca 
na korzyść państwa część z dochodów kolei pół­
nocnej.

Następnie odczytano pefycye. Znajdowała się 
między niemi petycya podpisana przez przeszło 
tysiąc studentów z Wiednia, Pragi i Gracu o od- 
r z u c e n i e  u s t a w y  o s t o w a r z y s z e n i a c h  
a k a d e m i c k i c h .  Go do tej petycyi p. S e h ó -  
n e r e r  uczynił wniosek, ażeby ją w całości 
wciągnąć do protokółu z dzisiejszego posiedzenia 
Izby. Wniosek ten jednak odrzucono.

P. B e r g a  n i  i towarzysze czynią wniostk o 
wyznaczenie subwencyi ze strony państwa w kwo­
cie 300.000 złr. roczn a na zakładanie kas poży­
czkowych systemu Reiffeisena.

Wniosek ten znalazł dostateczne poparcie.
W  dalszym toku posiedzenia prezydent miui- 

strów hr. T a a f f e  odpowiadał na interpelacyę 
P 1 b n e r a i towarzyszy w sprawie uchwalonej 
przez sejm czeski u s t a w y  s a n i t a r n e j ,  która 
zdaniem interpelantów narusza interesa lekarzy 
niemieckich i ludności niemieckiej przez postano 
wienie, że lekarze okręgowi w gminie mają wła­
dać językiem ludności. W odpowiedzi swej mi­
nister zaznacza, że przytoczony przez interpelan­
tów punkt 4 § 5 tej ustawyi postanawia tylko:
1) że lekarze gminni i okręgowi mają władać

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  27 lutego

Wiedeńskie dzienniki donoszą, że delegacye 
dla spraw wspólnych będą zwoiane na dzień 12 
maja.

Wniosek posłów polskich w komisyi dla po­
datku od wódki, ażeby nie mianować zaraz refe­
renta, ale wybrać wprzódy ściślejszy komitet, zo­
stał przyjęty, i komisya wybrała zaraz ów ko­
mitet.

Ze sprawozdania rosyjskiej kontroli państwo­
wej i  a rok 1886 — petersburski K ra j  wyjmuje 
z ogólnej sumy dochodów i wydatków państwa 
specyalny bilans Królestwa Polskiego. „Cyfry 
te —  p.sze K ra j  — wysoce ciekawe same z 
siebie, nabierają specyalnego znaczenia w chwili 
obecnej, kiedy niektóre organy prasy rosyjskiej 
niejednokrotnie powtarzają, jakoby Królestwo wy­
zyskiwało skarb państwa i rosyjskie gospodar­
stwo społeczne." Przytacza potem cyfrę docho 
dów i wydatków każdej gubernii Królestwa. —  
Szczegóły te opuszczamy —  poprzestając na o- 
statecznym wyniku , który jest taki, że dochody 
Królestwa wynoszą 56 408.578 rs., zaś wydatki 
52,072.403 r s . — czysty dochód przeto dla skar- 
ou państwa z Królestwa przedstawia się w su­
mie 4 ,336.148 rs Nie są nam znane szczegóło­
wo podstawy, na których te obliczenia się opie­
rają, i dla tego trudno nam przeprowadzić poró­
wnanie z bilansem finansowym Gahcyi, o któ­
rym ostatniemi czasy z powodu broszury pana 
Szczepanowskiego tylekrotnie była mowa. W ka­
żdym razie zaznaczyć m o ż n a , że różnica nie 
jest tak bardzo wielka, jakbyśmy byli przypu­
szczali.

W s p r a w i e  b u ł g a r s k i e j  nczyuiono w 
sobotę bardzo ważny krok naprzód. R o s y j s k i  
p o s e ł  N e l i d o w  w r ę c z y ł  P o r c i e  n a  p i ­
ś m i e  p r z e d s t a w i e n i e ,  w k t ó r e m  u w a ­
g ę  j e j  z w r a c a  u a  n i e l e g a l n ą  p o z y c y ę  
ks .  F e r d y n a n d a  w B u ł g a r y i .  A m b a s a ­
d o r o w i e  F r a n c y i  i N i e m i e c ,  h r .  M o n -  
t e b e l l o  i p. R a d o w i t z ,  u d a l i  s i ę  t a k ż e  
d o  P o r t y  z t a k i e m  s a m e m  p r z e d s t a ­
w i e n i e m .  Inne mocarstwa nie uczyniły dotąd 
żadnego kroku w tej sp raw ie , a jak z półurzę- 
dowych głosów na pewno wnioskować można, 
A nstro-W ęgry , Włochy i A nglia ,  zgadzają się 
zasadniczo na to, iż sprawowanie rządów przez 
ks. Ferdynanda w Bułgaryi jest nielegalnem, za­
żądają przedewszystkiem od Rosyi wyjaśnienia, 
jaki jest jej dalszy program akcyi w Bułgaryi, ja- 
kiemi środkano i zamierza doprowadzić do usu­
nięcia ks. F e rdynanda , i co się ma stać po do- 
konanem usunięciu księcia.

Tak więc w sprawie bułgarskiej nastąpiła kon- 
stelacya, jakiej przed mową Bismarka nie byłby 
nikt przypuszczał. Niemcy, które zawarły przy­
mierza odporne z Austro-Węgrami i Włochami, 
skierowane p r z e c i w  Francyi i Rosyi — w 
sprawie bułgarskiej solidarnie z Francyą popie­
rają żądania i stanowisko R>>syi. Jakkolwiek mo­
wa Bismarka przygotowała opinię na to ustę­
pem, w którym wyraźnie powiedziano, że Niem­
cy gotowe są poprzeć żądania Rosyi w tym kie­
runku, żeby w pokojowej drodze odzyskać z tra­
ktatu berlińskiego płynące prawu swe w Bułga­
ryi — to jednak trudno się oprzeć zdziwieniu 
na wiadomość, że istotnie Ni«mcy solidarnie po­
stępują z temi mocarstwami, przeciw którym za­
warły przj mierze, a niezgodnie z temi, z które- 
mi je zawarły. Gzy ks, Bismark spodziewa się,

Z R z y m u  donoszą, że sfery watykańskie śle 
dzą z niepokojem wszystkie objawy przyjaźni 
między Austryą i Włochami. W kołach tych nie 
chciano przez czas jakiś uwierzyć, żeby Austrya 
zawarła potrójne przymierze bez żadnych zastrze 
żeń w sprawie rzymskiej. Przekonano się o tem 
dopiero teraz, a zarazem zrozumiano, dlaczego 
rząd włoski przyjął w roku przeszłym tak ozię 
ble robioną mu z Watykanu propozycyę zgody.

Z drugiej strony daje się we włoskiej półu- 
rzędowej prasie zauważyć pewien zwrot przyja 
źniejszy dla Francyi. a a p ita n  Fracassa. pismo 
zależne wprost od O r i s p i e g o ,  zamieścił przed 
kilkn dniatni treść rozmowy między jednym ze 
swych współredaktorów i prezesem gabinetu. — 
Crispi miał w ciągu tej rozmowy powiedzieć: 
Na potrójne przymierze należy zapatrywać się w 
ten sposób, że Niemcy, Austrya i Włochy nie 
zaczepią Francyi ani pojedynczo, ąni we trójkę 
Przymierze to pozostanie i nadal rękojmią po­
koju. Te rewelacye półurzędowego pisma mają 
poniekąd na celu usposobić dyplornacyę francu­
ską nieco przyjaźniej dla Włoch przy dalszym 
ciągu rokowań o zawarcie traktatu handlowego 
Zwycięstwo odniesione przez gabinet francuski 
w sprawie t a j n y c h  f u n d u s z ó w ,  uchwalo­
nych ostatecznie przez Izbę większością 22 gło­
sów, nie wzbudziło w P a r y ż u  ufności w trwa­
łość tego gabinefu. Znaczna część prasy zazna­
cza wyraźnie, że Izba nie kierowała się przy (em 
jakąś sympatyą dla p. Tirarda . jego kolegów, 
lecz jedynie względem na dobro publiczne. Pi­
sma radykalne dają gabinetowi do zrozumienia, 
że skrajne stronnictwa pozwolą mu jeszcze przez 
krótki tylko czas wegetować. Pisma umiarkowane 
nie występują w jego obronie, przytaczając na 
jego pochwałę tę jedynie okoliczność, że następcy 
dzisiejszych ministrów nie będą od nich leps/ymi.

Niemieckiej R a d z i e  z w i ą z k o w e j  przedło­
żono prejekt nowej ustawy o S t o w a r z y s z e ­
n i a c h  z a r o b k c - w y c h  i g o s p o d a r c z y c h .  
Projekt ten stwarza zupełnie nowe warunki dla 
rozwoju tych stowarzyszeń. Najważniejszą zmianą 
w ustawodawstwie niemieckiem jest uznanie przez 
państwo stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych z o g r a n i c z o n ą  poręką. Nowy projokt 
naznacza także kary ua członkow zarządów i rad 
nadzorczych. Za rozmyślne działanie na niekorzyść 
stowarzyszenia mają podlegać członkowie zarządu 
i rady nadzorczej karze pieniężnej do wysokości 
600 marek; członkowie stowarzyszenia, którzy 
podadzą fałszywą deklaracyę o swych stosunkach 
majątkowych, lub też c i ,  którzy będą sprzeda­
wać swe głosy na walnych zebraniach — maią 
podlegać grzywnie do wysokości 3000 marek. — 
Projekt .nowej ustawy wymierza także karę za 
poruszanie s p r a w  p o l i t y c z n y c h  w tych 
stowarzyszeniach.

W ciągu dnia wczorajszego nadeszło znowu 
z S a n - R e m o  nader sprzeczne wiadomości. — 
Z zestawienia ich możnaby wysnuć wniosek, żo 
w chwili obecnej n a s tęp ca  tronu nie czuje się 
gorzej niż w dniach poprzednich, ale że lekarze 
trwożą się wielce o dalszy rozwój choroby. Krwa­
we zabarwienie wycieku z krtani wzbudziło po­
dejrzenie, iż płuca ciiorego są także zaatakowa­
ne ;  dla dokładnego zbadania płuc zawezwano 
znakomitego specjalistę dra Kussinaula, który 
miał w sobotę wie /<>r m przybyć do San-Remo.

Journal d<is debats otrzymał w sobotę obszer­
ną depeszę, wysianą w piątek z Nizzy, a przed­
stawiającą stan chorego w bardzo niepomyślnych 
barwach. Z depeszy tej wynika, że rana spowo­
dowana wykonaniem tracheotomii goi się wpraw 
dzie ale okoliczność ta uie zapowiada bynajmniej 
rychłego wyzdrowienia, gdyż wewnątrz srtani 
znajdują się jnarośle, których tracheotomia nie 
mogła usunąć i które domagają się przecięcia 
krtani. Być może, iż ta druga operacya byłaby 
dziś już także spóźnioną i że lekarze będą mu 
sieli pomyśleć o całkowitem wyjęciu krtani. Po­
nieważ jednak organizm chorego, wycieńczony 
długą chorobą mógłby nie wytrzymać tak wiel­
kiej operacyi, przeto możiiwem jest, iż lekarzom 
braknie odwagi du jej wykonania i że będą wo­
leli pozostawić pacyenta jego losowi.

I Ł r o m k a .
K r a k ó w ,  27 lutego. 

Pogrzeb ś. p. ks. Nowińskiego stał się w
raj wspaniiłą manifestacją szczerego a powszeohne- 
go żalu. jaki wywołał w mieście przedwczesny zgon 
zasłużonego kapłana i przyjaciela ksz ałoąeej się 
młodzieży. Bez przesady powiedzieć mcżn1, iż kilka 
tysięcy osób przybyło dla okazania ostatniej czci 
zmarłemu. Pochód dążył na cmentarz przez ulloę 
Floryańską, — na czele postępowały dwa plutony 
straży ogniowej ochotniczej, za nieini młodzież szkol­
na, niosąca przeszło 20 wicń ów. Liczny orsza': 
duchowieństwa zakonnego i świeckiego, kanonicy 
krakowscy i wielu księży z prowincyi przybyłych 
towarzyszyło pogrzebowi. który prowadził kanonik 
M dowieź. Na własnych barkach nios a przez całą 
drogę wdzięozna młodzież swojego nau°zycieia i kie­
rownika. Na cmentarzu gorące słowa poświęcił pa­
mięci zmarłego ks. Bukowski, proboszcz kościoła

że tem postępowaniem zapewni pokojowe zała- gw. Auoy, a wdzięczaość nczoiów wyraził w prze

mówieniu student Kaden. Obór pod dyrekcyą p. 
Ryohlinga odśpi-wał odpowiednie pieśni.

Nabożeństwo. We środę 29 b. m. o godzinie 
10 w kościele ks. ks Pijarów odbędzie się nabo 
żeóstwo żałobne za spokój duszy ś. p. Antoniego 
Syroczyńskiego gąrącego pracownika na ojczystej 
niwie, zmułego niedawno w Kopuczyńcach.

Odczyt We środę d 29 b. m. o gndz. 4 -tej po 
rołndniu odbędzie się na dochód Tow. wzaj. pom. 
ucz. uniw. Jag w sali posiedzeń Rady miejskiej 
odczyt prof. ks. Maryana Morawskiego na interesu 
jacy temat: „Spowiedź rosyjskiego pisirza" (Lwa 
Tołstoja) Temat odczytu i cel na jaki j st urzą­
dzony ściągnie zapewne liczną publiczność. Przypo­
minamy także, że są jeszcze do nabycia w księ­
garni p. Krzyżanowskiego bilety na wszystkie od­
czyty.

W sprawie otwarcia nowego gimnazyum w
Krakowie lub Podgórzu bawią w naszem mieście 
radca namiestnictwa Hild i referent spraw szkolnych 
inspektor (Tarkowski. Wczeraj odbyło się zwołane 
rrzez prezydenta dra Szlachtnwskiego posiedzenie 
w którem wzięli udział członkowie miejskiej depu- 
tacyi gimnazyalnej, przewodniczący t,ekcyi, dyrekt i- 
rowie giranazyów, wreszcie referent wydziału szkol­
nego i dyrektor budownictwa miejskiego.

Zgromadzenie to jako ankieta dla ważnej tej 
sprawy powzięło następującą opinię:

1) Ankieta wypowiada przekonanie, źe ewentual­
ne założenie gimnazyum w Pedgórzn ni6 sprzeciwia 
się interesom gminy miasta Krakowa.

2) Ankieta wypowiada przekonanie, ż- ewentual­
ne założenie gimnazyum w Podgórzu nie uchyli p 
trzeby założenia IV gimnazyum w Krakow.e i wzy­
wa deputaoyę gimnazyalną, aby odpowiednie wnio­
ski w tym względzie Radzie miasta przedłożyła.

W sprawie tej dodać możemy, iż Rada miasta 
Podgórza i burmirtrz p. Nowacki gorliwie się sta­
rają i gotowi są do znacznych ofiar, aby tylko 
myśl otwarcia gimnazyum w tem mieście mogła zo 
stać urzeczywistnioną.

Rada podgórska obowiązuje się oddać rządowi na 
pomieszczenie gimnazyum budynek szkół normalnych 
męskich i żeńskioh, — oprócz tego mieszkanie dla 
dyrektora, tysią ■ złr na sprzęty szkolne i pn 500 
złr. rocznie przez lat dziesięć. Trzeba przyznać, iż 
ofiary to znac/ne.

Miesięczne zgromadzenie krakowskiego Towa­
rzystwa prawniczego odbyło się w sob tę, dnia 
25 lutego 1888 roku, w sali radnej miasta Krako­
wa Po zagajeniu przez przewodniczego prof. dr. 
Maurycy Fierieli przedstawił rzecz- „O posiadaniu i 
zasiedzeniu tabniarnem z uwzględnieniem materyałów 
do kodeksu cywilnego". Zgromadzeni podziękowali 
prelegentowi eriyzereipi oklaskami, poczem prof. dr. 
)argun przedstawił „referat o nowej ustawie w przed­

miocie zabezpieczenia robotników od przypadków 
nieszczęśliwych11. W dyskusyi zabierali głos regent Li­
powski i prof. dr. Kasparek.

Radca magist:atu Szymsiewicz wniósł, aby wy­
brać komisyę któraby na zgromadzeniach miesięcz­
nych przdstawiała referaty o wszelkich nowych 
ustawach Na żądanie prof. Zolla i wssutek zgo­
dzenia się wnioskodawcy odesłano ten wniosek do 
wydziału. Po zamknięciu zgromadzenia część człen- 
ków udała się do hotelu pod Różą, gdzie bawiono 
się wesrło do późnej godziny.

Z klubu urzędników poczty i telegrafu. Dono­
siliśmy pr zed dwoma mieś ąoami o i awiązan”! Sto­
warzyszenia u-rędnibów Doczt w Ki akowie. Stowa­
rzyszenie wniosło do namiestnictwa podanie o za­
twierdzenie statutów, a cel nowego „klubu" okre­
ślono w następujący sposób: „połączenie w jedno 
kółko towarzyskie, — podtrzymywanie zażyłości i 
nlidarnoici między sobą, — zaprowadzenie nauki 

śpiewu chóralnego i w ogóle rozbudzanie zamiłowa­
nia do muzyki —  urządzanie wieczorków, teatrów 
amatorskich, odczytów, utrzymywanie czytelni i t. d .“ 

Wczoraj odbył się w „klubie" pierwszy wieczo­
rek muzykalno - deklamacyjny, urządzony przez p. 
Siebera , któremu też kontrolor poczty p. Edward 
Teply złożył podziękowanie za gorliwą pracę orga­
nizatorską i hauezyei lską, w krótkim czasie wyka­
zującą pomyślne rezultaty nauki śpiewu chóralnego 

urozmaiconego programu zebrani najwięcej okla­
skiwali chór męski „Kozak pana ne znał z wika" 

polonez kośoiuszkowski s«lo skrzypcowe z tow. 
fortepianu. Na następnym wieczorku - śpiewach 
chóralnych wezmą także udział panie.

Z teatru, W sobotę na benefis p. Wolskiei wzno­
wiono tragedyę Słowackiego , B«atric Cenci“. Za­
służona benelieyantka powitaną została przez nieli­
czną publiezzość gorącym oklaskiem i wręczono jej 
sześć pięknych bukietów. Wznawiane tragedye wf 
kierowniku sceny naszej .azwyczaj miewają mało 
dbającego o ich powodzenie ojczyma —  niepodobna 
się więc dziwić, iż publiczność niechętnie na uie 
przybywa Pauzy między odsłonami przeciągnęły 
widowisko do godziny kwandrans na dwunastą, — 
wystawienie sztuki wiele pozostawiało do życzenia. 
Poch dnie furyi piekielnych w pierwszych odsłonach 
tylko palić się ebciafy, — zabrakło światła... Świa- 
fła, więcej światła trzeba kierownictwu, bo inaczej 
żadnej tragedyi nie uratnje nawet dobra gra ogółu 
artystów, których praca na uznanie zasługnje.

Tytułową rolę grała p Hoffmann jak za czasów, 
kiedy talent jej był w pełnym rozkwicie. Obok niej 
pani Wolska, pp. Ryg'er, Stępowski, Sobiesław i 
Werner na pochlebną zasługuie wzmiankę. Bez za­
rzutu również wywiązała się z zadania p. Wróblew­
ska a dziecko biorące udział w sztuce w zdumie­
nie wprawiało widzów. Wszystko to rozpryska się 
jednak wobec niezliczonych błędów a raczej znpeł 
nej obojętności rtżyseryi

W środę odbędzie się jeszcze jedno przedstawie­
nia ruskiej trupy dramatycznej p. Baczył ikiego. 
Odegraną będzie 5 aktowa sztuka z tańcami i mu 
zykę przez Danyłę Młaka pt „Przybłęda, czyli 
Karpaccy kłusownicy". W sztuce tej popisową rolę 
ma p. Gębicki, utalentowany artysta.

Witolda Pruszkowskiego wystawiony został o 
braz bez tytułu w klubie artystów malarzy przy u- 
liey Szczepańskiej róg plicu Szozepańskiego. Wy­
stawa otwarta od 10 rano do 4 po południu.

Z Towarzystwa łyżwiarskiego. Prześliczna po­
goda przy umiarkowanym mrozie ściągnęła wczoraj 
tłumy publiczności na ślizgawkę. Bawiono »ię do­
skonale przy muzyce wojskowej, gdyż gładkość ezy 
by lod wej zdolną była zadowolić najwybredniejszy®^ 
łyżwiarzy. Jak słyszeliśmy zarząd Towarzystwa urzą­
dzi we środę lub we czwartek festyn wieczorny z 
z oświetleniem algiorno i ogniami sztucznem 

Z Kolei Karola Ludwika. Przy pociągu pospie 
sznym nr. 2, który w sobv tę odszed ł  ze Lwowa, 
pękła przed samą stacyą w Rodatyczach obręcz 
kola przy przedostatnim w a g o n ie  osobowym, wsku­
tek ez°go tak t e n , jaketeż ostatni wag.in osobowy

przy pociągu wykoleił się przed zwrotnicą wjazdową 
na teiże stacyi. Na daoy alarm sygnałowy zatrzy 
mano natychmiast poc'ąg, który byi opatrzony w 
hamulec parowy, a oprócz pęknięcia obręczy koła 
wypadek ten nie pociągnął żadnego innego uszko­
dzenia ani podróżnych, ani też służby kolejowej. !

Po przesadzeniu podróżnych z ostatnich dwóoli i 
wagonów do innych wagonów pociągu, ruszył p - 
ciąg pospieszny dalej do Krakowa, dokąd przybył, 
mając tylko 4 min. spóźnienia.

Wskutek tego wypadku wstrzymany został po­
ciąg pospieszny nr. 1 w Sądowej Wiszni aż do na­
prawienia uszkodzonej zwrotnicy w RoJatyuzach i . 
przybył do Lwewa o godz. 9 m. 50 według zega- 
ru kolejowego. Na całej linii między Krak-iwem a 
Podwołoczyskami sreżyła się tej nocy straszliwa 
śnieżyca, połączona z silnym orkaaem, wskntek 
czego też wszelki ruch pociągów pomiędzy Podzam­
czem a Krasnem ustać musiał. Jakie ograniczenie 
ruchu pociągów nastąpi, oznaczyć jeszcze na teraz 
nie można, dotąd przecież już wiadomo, że ruch po­
ciągów na linii Rawa-Sokal wskntek zasp u ieżnych 
musiał byś zastanowiony, toż samo i aa linii Lwów- 
Brody-Podwoloczyska.

Na przestrzeni nfędzy Krakowem, Wieliczką i 
Lwowem, jak niemniej m:ędzy Jarosławiem a Rawą 
ruską, na kolei lokalnej Jarosławsko-Sokalskiej, tu 
dzitż między Dembicą a Rozwadowem odbywa się 
rucb poeią?ów normalnie.

Szczucin, 23 lntego. (Koresp. N . Reformy). 
Dz;ś z inieyatywy miejscowej straży ogniowej ooho- 
tniczej odbyło się uroczyste nabożeństwo żałobne za 
poległych w r. 1863, odprawione przez ki. kanoni­
ka Nowickiego w asystencyi miejscowych 
wikarych Piecha i Lączewskiego.

Na skromnym , lecz rzęsiście oświetlonym kata­
falku widniał orzeł biały, ns trumnie umieszczono 
wieniec i szablę, używaną w bitwach r. 1803. Ka­
tafalk otoczyła straż ogniowa, w pośród której znaj­
duje się dwóch uczestników powstania.

W synagodze izraelickiej również zapowiedziane 
jest nabożeństwo za poległych.

Miasteczko tutejsze znane jest od dawna z pa- 
tryotyzmu, kiedy bowiem w czasie powstania dc 
nieszczęśliwej przeprawi- oddziału dowódca legoż 
Edward Duu-jewski padł, a zwłoki pochowane być 
miały na tutejszvra omentarzu, ludność ta . izraelic- 
ka, jak i katolicy, dobijali się do trumny, a ly  go 
na swych barkach na miejsce wiecznego spoczynku 
odnieść mogli.

Z Warszawy. W sobotę po południu w synago­
dze na Tłomackiem wskntek popłochu, wywołanego, 

ile przypuszczać można, przez zgraję złodziei, któ­
rzy w ostatnich czasach są straszną plagą Warsza­
wy, kilka osób straciło życie.

Z powodu święta zapust (purim) synagoga za­
pełniona była bardzo tłumnie. Do trzech tysięcy 
osób na dole, a do tysiąca kobiet na galeryaoh się 
zgromadziło. Między obecnymi najwięcej było izrae­
litów z biedniejszej sfery. Z niewia iomej przyczyny 
krzyknął ktoś „pali się!" —  a cały ten tłum po­
dążył ku wyjściem gniotąc i pozbawiając życia o- 
fiary Dwie kobiety wyciągnięto już bez życia. — 
Kilka bezprzytomiiych odwieziono do szpitali. Na 
galeryi jakąś młodą osobę Joba arii tymczasem zło­
dzieje z całej prawie odzieży.

Ostrzeżenie ^  26 stycznia b r został
,-ddauy firmie Porębski et Zimler w Krakowie, — 
ornat do pizerobienia, którego oddawcą był niejaki 
Hugo G aw łow ski, człowiek średniego wzrostu, szczu­
pły, brunet, w w ieka trzydziesta kilku lat.

Fo przerobieniu został rzeczony ornat przesłany 
rzekomemu właścicielowi, przez tegói Gawłowskiego 
wskazanemu, lecz okazało się, •* *floaówienie było 
zupełnie zmyślonera, gdyż a d r e s a t  zwrócił ornat, nad- 
mieniająo iż takowy nie j*8  ̂ )_eS° własnością i że 
podobnego zamówienia nigdy nie robił.

Ponieważ r ó w n o c z e ś n i e  zaszło kilka innych faktów 
nieuczciwego p o s tę p o w a n ia  ze strony tegoż Gawło­
wskiego, — przeto wspomniana firma ma |nza»a- 
dnione dcmuen181” 6’ i® Gawłowski przyszedł w  nie­
właściwy sp o só b  do posiadania w  mowia będącego 
ornatn.

Ostrzegam zatem imieniem tejże firmy P- T. P u ­
b lic z n o ś ć  przed tymże ozłowiekiem, pośrednicząoym 
w sprzedaży kośiielnyoh przyborów, i zarazem wzy­
wam rzeczywistego właściciel' pomienionege ornatu, 
aby sobie tikowy odebrał.

August Porębski.
W związku z tą sprawą być może następujące 

doniesienie D ziennika  Polskiego. „Kilka ornatów 
nowych, złotem i srebrem obszywanych, zastawił 

rzed kilku dniami w Prtemyśln nieznajomy męż­
czyzna, który do posiadania tych rzeczy przyszedł 
prawdopodobnie w sposób nieuczciwy. Dla wyja- 
śniienia sprawy byłoby pożądanem, by prawny wła­
ściciel lub poszkodowany zgłosił się albo do prnkn-

Hrabins Zofia Wodzicka naderłała nam z proś­
bą o zamisazczenie w całości — następujące pismo
0 odbytej w tyeb dniaoL-‘wencie:

„Jeżeli ciężkie czasy i smutny zbieg okoliczności 
wpłynęły niekorzystnie na naszą wentę, to z innej 
trony ofiarność pp. kupców pociechą nam była. Do 

wymienionych już osób jeszcze podziękować mamy 
pp. Wiszniewskiema z nlicy Floryahskioj, Fenzowi, 
Góreckiemu, Wojciechowskiemu, Biasonowi, Friedlei 
nowi i braciom Bilewskim.

„Niepowodzenie tegoroczne nie powinno nikogo 
zrażać, a)e owszem stać się pobudką do gorliwszej 
pracy, ażeby do grona naszego przyciągnąć tych, 
którzy -się nas obawiają — bo nie zroznmieli zape­
wne cel. praey naszej. Św. Wincenty w szystkim 
krzyżom służy, czy promienisty lub czerwony, to 
sztandar Jego.

„Zacna i uprzejma rodzina K., tak dobrze znana 
w Krakowie, a tak stale nam sprzyjająca, i tym 
razem wzbogaciło wentę. Śliczny wacłtfbrz, pędzlem 
syna upiękniony, wygranym został przez hrabinę 
Miączyńską (Nr. 37). Akwarella ojca, przedszaw a- 
jąca step okryty śniegiem, po którym pędzą jedno­
konne sanki * kozakiem — to poczta tamtejsza, a że 
kałakoł tętni wesoło, więc zapewne poKÓj przywozi. 
Nabywca akwtrelli wkrótce znany będzie.

„Brutto zebrałyśmy 1.464 złr , 5 sztuk złota i 
3 rs. P° opędzeniu nieuniknionych kosztów, kupna 
różne, urządzenie sali. zajłłacenie kapeli wojskowej
1 gazu, którego n»m uprzejmie pół darmo ofiaro 
wali — pozostało na® dochodu czystego J.300 złr., 
5 sztuk złota i 3 rs. Aroyksięina Stefania łasKt- 
wie nam 20 złr. dla ubogich ofiarowała.

„Przy końcu mnzrka 1 3  pułku, pod dyrekoyą p. 
Hocka, przegryź jąc z: zuaną swoją uprzejma wer­
wą, podnosiła ducha zmęczonych —  ale nie zwal 
czonyth". Prezesowa

Zofia hr. Wodzicka.
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ratoryi państwa w Przemyślu, lub też do dyrekcyi 
policyi we Lwowie"

Przeniesienia. Minister sprawiedliwości przeniósł 
notaryuszów: Antoniego Niementowskiego z Żółkw 
do Kołomyi i Józefa Hayda z Grżymałowa do Żół­
kwi.

Minister spraw wewnętrznych przeniósł starostów: 
Norberta Lorsoha, z Buczacza do Horodenki; Zy­
gmunta Masiuba, z Horodenki do Rudek; dra Teo­
fila Sozańskiego, z Rudek do Sbałatu; i Jana Jah- 
nera, ze Skałatu do Przemyślan; tudzież sekretarza 
namiestnictwa i kierownika starostwa w Dąbrowej, 
Emila Schntta, z Dąbrowej do Buczacza, poruczając 
jnn kierownictwo tamtejszego starostwa; craz prze­
znaczył starostę, Bogusława Kieszbowskiego, do Dą­
browy.

I

Sprostowanie, w zamieszczonym w sobotę Ko­
munikacie z Akademii Umiejętności zaszły błędy 
druku, które sprostować należy. Końcowy ustęp 
brzmieó powinien: „W końcu prof. Cybulski od­
czytał t r e ś ć  rozprawy dr;. W a l e n t o w i o z a  „O 
wpływie nerwu nasiennego zewnętrznego (*%erw& 
8permaticus externtts)u i t d.

Repertoar teatru krakowskiego.

We w t o r e k  28 lutego: „Spirytyści", komedya 
w i  aktach Gustawa Mosera.

W e ś r o d ę  29 lutego : Trzecie i ostatnie przed­
stawienie małoruskiego teatru pod dyrekcją Emila 
Baczyńskiego, po raz pierwszy : „flnat Prybłuda 

•czyli Karpaccy Kłusownicy*-, obraz ludowy ze śpie­
wami i tańcami w 5 aktach przez Daniela Młakę, 
muzyka Izydora Worobbiewicza.

We c z w a r t e k  1 marca: Szóste przedstawienie 
czwartkowe: „Sen nocy letniej", komedya w 5
aktach S ekspira z muzyką F. Mend lsohna Bar- 
tholdy.

W s o b o t ę  3 marca: Na dochód Pauliny Woj- 
nowskiej, po raz pierwszy: „Ptaki niebieskie", ko- 
medja w 4 aktach Zygmunta Przybylskiego.

Dział ekonomiczny.
W y s t a w a  w  P r z e w o r s k u .

Otrzymujemy następującą odezwę:
dniu 19 sierpnia 1887 roku oddział łań- 

cucko-jarosławski galicyjskiego Towarzystwa go­
spodarskiego — oparty na doświadczeniu, że wy­
suw y powiatowe najbardziej się przyczyniają do 
podniesienia chowu inwentarza i przemysłu do­
mowego u mniejszych właścicieli, postanowił u- 
rządzi.. w dniach 26 i 27 maia 1888 r. Wysta­
wę przeglądową wraz z premiowaniem bydła i 
koni właścicieli mniejszych posiadłości, oraz by­
dła z obór zarodowych, koni po Ardenach i wy­
stawę przemysłu domowego — z powiatów łań ­
cuckiego i jarosławskiego w mieście Przeworsku.

Upraszamy zatem najubilniej przewielebne du­
chowieństwo, wielmożnych przełożonych obsza­
rów dworskich, naczelników gmin powiatów łań­
cuckiego i jarosławskiego i członków naszego To­
warzystwa o chętn** i gorliwe poparcie naszych 
zabiegów przez rozszerzenie wiadomości o wysta­
wie odbyć się mającej puśród włuścian, przemy­
słowców i rękodzielników — przez nakłanianie 
tychże do wzięcia w niej udziału z odpowiednie- 
mi okazami i przez udzielanie potrzebnych w tym 
celu objaśnień, wzmiankując o premiach, które 
za wyborowe okazy otrzymać mogą.

Mamy nadzieję, iż odezwa nasza chętne znaj­
dzie poparcie, i że wskutek tego wystawa licznie 
obesłaną zostanie, bo w tym tylko razie donn- 
sły jej cel —  przegląd stanu chowu bydła i ko 
ni włościańskich, oraz obudzenie zamiłowania do 
coraz większego postępu w chowie inwentarza i 
ważnej gałęzi przemysłu domowego osiągniętym  
zostanie.

Przeworsk, dnia 15 stycznia 1888 r.
Z komitetu wystawy.

Teofil K am iński, Andreej Lubom irski,
sekretarz. przew odniczący

Do odezwy tej załączono p r o g r a m  w y s t a -  
w y. który opiewa jak następuje :

1) Wystawa odbędzie się w dniach 26 i 27
0U!a 1888 r w Przeworsku w ogrodzie pałaco­
wym, w miejscu do tego przeznaczonem i otwar­
tą będzie każdego dnia od godziny 9 rano do 8 
wieczór

2) Na wystawę przyjmowane będą bydło i ko­
nie do właścicieli mniejszych posiadłości należą­
ce zamieszkałych w powiatach łańcuckim i jaro­
sławskim.

8) Premiowane będą:
a) buchaje zdolne du rozpłodu od roku 1 do 

2 lat skończonych;
b) krowy % cielętami lub cielne do 9 lat —

oraz jałówki cielne do 4 lat;
c) cielęta odsądzone od matki do pojawienia 

się czasu pierwszy zmiany zębów;
d) woły robocze począwszy od dwóch lat 

wieku
4) Wysokość premii wynosi:

a) za buchaia 15 złr.
b) za krowę lub jałówkę cielną 20 złr
c) za cielę 5 złr.
d) za parę wołów 25 złr.
Komitet również będzie premiować i konie 

włościańskie.
5) Bydło z obór większych właścicieli, jakoteż 

i włościańskie z obcycn powiatów, będzie także 
na wystawę przyj mywane — o premię jednak 
ubiegać się nie może.

6) Właściciele bydła, mający zamiar obesłać 
wystawę, winni uwiadomić o tern bądź ustnie, 
bądź pisemnie sekretarza tejże Teofila Kaminskie- 
go w Przeworsku, wymieniając dokładnie ilość i 
rodzaj sztuk i to najdalej do dnia 10 maja b. r. 
gdyż późniejsze zgłoszenia uwzględnione nie zo­
staną.

7) Przemysłowcy i rękodzielnicy, którzy pra­
gną wziąć udział na wystawie, zechcą się wcze­
śniej zgłosić z podaniem przedmiotów do komi­
tetu.

8) Każdy wystawca zaopatrzyć się powinien 
w paszport bydlęcy u właściwej władzy, gdyż 
bez takiego żadna sztuka na wystawie nie będzie 
przyjętą. Uprasza się przytem, aby bydło przy­
prowadzane było na długim i silnym postronku.

9) Tylko do godziny dziewiątej przed połu­
dniem dnia 26 maja inwentarz żywy na wystawę 
przyjmowanym będzie, gdyż po tej godzinie roz­
pocznie się czynność sędziów.

10) Każdy właściciel obowiązany jest dozoro­
wać swoje sztuki pod własną odpowiedzialnością 
i otrzyma odznakę, dającą mn wstęp wolny na 
wystawę.

11) Paszę dla bydła i koni dostać będzie mo­
żna na placu wystawy po możliwie niskiej cenie, 
woda znajdować się będzie na miejscu.

V myśl tych statutów keżdy członek Towarzy­
stwa otrzymuje w czasie choroby po 3 złr. tygo­
dniowo, tudzież bezpłatną opiekę lekarską i potrze­
bne leki. Lekarzem Towarzystwa został manowany 
dr. Bronisław W a r z y c k i ,  wiceprezes Towarzy­
stwa powroźnickiego.

Następnie nadmienił ks. dyrektor, że do rozwoju 
Towarzystwa przyczyniła się niemało wystawa kra­
jowa w Krakowie, na której Towarzystwo dało po­
znać swoje wyroby obywatelstwu krajowemu. —  
Dzięki też komitetowi tejże wystawy Towarzystwo 
otrzymało dwa medale, jeden srebrny ministeryum 
rolnictwa, drugi brązowy komitetu wystawy, opróez 
listu pochwalnego, wystosowanego dla osoby dyre­
ktora za kierowanie sprawami Towarzystwa. Ks. 
dyrektor wyraża też wdzięczność za to komitetowi 
wystawy, jakoteż Wydziałowi krajowemu za uazio- 
lenie bezpłatne miejsca w pawilonie, wreszcie Ra­
dzie powiatowej w Jarosławiu za subwencję w kwo­
cie 30 złr., udzieloną na koszta obesłania wystawy. 
Niemniej należą się dzięki Marcelemu S w i e c h o w- 
s k i  e mu ,  aptekarzowi miejscowemu, ta  zastępowa­
nie ks. dyrektora w czasie dłuższej choroby tegoż, 
jakoteż Radzie nadzorczej, mianowicie prezesowi tej­
że p. Aleks. K r a f f t o w i  i wiceprezesowi dr. B. 
W a r z y c k i e m u ,  którzy tc wszyscy bezinte-esow- 
nie pracę swoją poświęcali dla celów Towarzystwa. 
Na wniosek tez ks. dyrektora waine zgromadzenie 
wszysikim wyż wymienionym panora wyiaża przez 
powstanie swą wdzięczność ustępującemu dla wa 
żnych przyczyn z prezesostwa p. A. Krafftowi uchwa 
liło pisemne podziękowanie, zaś ks Leona Pastora 
ua wniosek jednego z rzemieślników m:anowało człon­
kiem honorowym Towarzystwa

Po sprawdzeniu dyrekcyi przystąpieno do wyboru 
Rady nadzorczej na przyszłe trzeehlecie. Na prezesa 
Rady nadzorczej uproszono hr. Stefana Z a m o y-

Uspusobienie spokoin*.
O l e j  l n i a n y .  Za 100 kilo 31-50 — 32 00
N a f t a .  Za 100 kilogi gotowa, galicyjska 19'75 

do 19'80, prima kaukazka z Tryjestu w cysternie po 
6 50 do 6'60, amerykańska 2 1 2 5 - 2 1  50.

O . e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
27 50 — 29 00, na luty - maj 28-00 — 28'25. na 
wrzesień-grudzień 26 25 —  26-75.

Usposobienie spokojne
S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 

w miejscu za towar przedni 60-00 —62 50 TTsposo- 
bienie ożywione.

Ł ó j  Za 100 kilog I sorty 30 5 0 —31 00 — .

Na targowicach wiedeńskich w tygodnia ubie 
głym było: 3677 sztnk bydła rogatego po 46 do 
59 złr. za cetn. metr.; 3123 sztuk cieląt zabitych 
po 4 0 — 58 cent. za kil. i 40 żywych po 36 do 46 
cent; 4 26 owiec zabitych po 32 do 52 za kilgr. 
i 2515 owiec żywych po 8 do 15 złr. za par^ ; 
wreszcie 1328 sztuk świń zabitych po 40 do 56 
cetn. i 9.877 żywych po 27 do 49 5 cent. za kilo 
bez podatku konsumcyjnego.

spi w towarzystwie ministra oświaty i aiiu... 
sprawiedliwości. Młodzież uniwersytecka udała 
się później na Campo Fiori, miejsce spalenia 
Giordana Bruna. Wskutek demonstracrj jakie się 
następnie odbyły, uwięziono k lku studentów, 
których jednak wypuszczono wkrótce na wol­
ność. Porządek nie został zakłócony.

Paryż, 27 lutego. Przy wczorajszych wybo­
rach uzupełniających do Izby deputowanych wy­
brano w departamencie Wyższych Alp ministra 
spraw zagranicznych Flour*insa; w Saint Etienne 
wyszli z urny wyborczej kandydaci republikań­
scy. Generał Boulanger otrzymał w Saint E tien­
ne i Dijon znaczną ilość głosów. Wybór genera­
ła de Lacretelle jest w Angers zapewniony. — 
Ogółem wybrano 4 republikanów, 2 radykalistów, 
.jednego konserwatystę; w dwóch okręgach odbę­
dą się ściślejsze wybory

Spostrzeżenia meteorologiczne
fpodłng Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 27 lutego.
wczoraj 1 dziś ! dziś 

2 . 10 w. g. 6 ran oj g. 2 pop.

12) Jednorazowy wstęp na wystawę dziesięć i s ki ego,  marsziłka powiatu jarosławskiego, wice- 
centów od osoby. Bilety wstępu sprzedawane bę-j  prezesem obrano dra Bronisława W a r z y  c k i  ego,  
dą przy wejściu na wystawę j dyrekeya pozostała w dawniejszym swym skł dzie.

13) Podczas wystawy w dniu 27 maja b. r. | Kończąc to sprawozdanie, wyraża dyrekeya dzię- 
po południu odbędzie się loterya fantowa, na j ki szanownemu obywatelstwu jako też wszystkim 
której wygrane składać się będą z bydła i in n y c h ! odbiorcom za łaskawe popieranie licznemi swemi za- 
przedmiotów. Cena losu pojedynczego 20 centów, mówieniami celów Towarzystwa, a zarazem zape- 
losy te do sprzedaży później rozesłane zostaną i ; wnia, że i nadal dołoży wszelkich starań, aby ich 
niemniej nabyć je będzie można na wystawie. pod każdym względem zadowolnić.

14) Ktoby pragnął dokładniejszych szczegółów

Stan nieba 
0=pog.; 10 zup. pochm.

tyczących się wystawy, zechce się zgłosić do se­
kretarza tejże Teofila Kamińskiego.

Radymno, 20 lutego. Dnia 18 btn. odbyło T o ­
w a r z y s t w o  p o w r o ź n i c z e  w R a d y m n i e  
doroczne walne zgromadzenie, na którem dyrektor 
tegoż Towarzystwa ks. Leon P a s t o r  zdawał spra­
wę z czynności dyrekcyi za r. 1887, tudzież z o- 
brotu funduszów Towarzystwa. Pomyślnego rozwoju 
tegoż Towarzystwa najlepiej dowodzą cyfry, które 
ze sprawozdania dyrektora wyjmujemy.

Towarzystwo sprzedało w r. 1887 wyrobów swo­
ich za 14.080 złr., na które to wyroby spotrzebo- 
wało przędziwa 16 882 klg., wartości ogólnej 6739 
złr. 56 ct. Samych sieci zakupiło Towarzystwo w 
ciągu roku za 1200 złr., co stanowi wielkie do­
brodziejstwo dla najbiedniejszej ludności, sieci bo­
wiem wyrabiają najuboższe kobiety, które bądź to 
dla starości, bądź lo dla choroby po za domem za­
robku sobis znaleźć nie mogą.

Rzemieślnikom wypłaciła kasa w 1887 r 12.869 
złr. 80 ct , keszta. administracyjne wynosiły 1578
złr. 24 et., ogólny zaś obrót kasowy był 31.254
złr. 29 ot., podczas gdy w r. 1886 wynosił 16.500
złr., czyli blisko o połowę mniej niż w roku bie­
żącym.

Z porównania tych cyfr wyprowadził ks. dyrektor 
wniosek, że Towarzystwo spiesznym krokiem dąży 
ku rozwojowi, byle tylke rzemieślnicy uczciwie i 
pilnie pracowali.

Następnie przedstawił ks. dyrektor walnemu zgro­
madzeniu bilans za r. 1887, który się pizedstawia 
jak następuje :

Stan czynny: kasa złr. 34 1 6 .  towary w maga 
zynie 3479 ‘97, dłużnicy prywatni 1358 54, dłużni­
cy członkowie 610-13, ruchomości 180'18, urzą­
dzenie warstatu 202-92, budowa szopy 192 70. —  
Stan bierny: Fundusz rezerwowy 4 1 6 5 9 ,  udziały 
312-52, kasa chorych 55-97, wierzyciele ’ 764 57, 
Wydział krajowy Lwów 3280-71, subweneya Wy­
działu kraj. 300, odsetki 18 41, oonto suspenso 
2 92, przewyżka w stanie czynnym 926 88 — ra ­
zem 6058 60.

Rachunek strat i zysków: Wydatki: odsetki złr. 
79-70, koszta procesów 32-80, czynsz za kancela- 
ry? 21, boniflkacya 2‘40, %„ umorzenie warstatu 
mchom, szopy 54*84, wystawa krajowa 18 3 9 ,  
koszta ogólne admin., druki, anonsa, marki, stemple, 
portorya 1578 24, straty z odpisania 158 49. czy­
sty zysk 926*88. Dochody: zysk na wyrób, pewro- 
źniczych 1735 19, na wyrób, sieciarskii-h 220 82, 
na przędzy 5-01, na materyale surowym 911-72 — 
razem 2872-74.

Z czystego zysku w kwocie 926 złr. 88 ot. u- 
ehwa ono po strąceniu 10 pret. dywidendy od u- 
działów, złr. wcielić do funduszu rezerwowego, 
200 złr. rozdzielić między rzemieślników, w miarę 
dostarczonej przez nich w r. 1887 roboty, jako do­
datkowe honoraryum dla zachęcenia ich do tem 
większej pilności, 200 złr. 2aś dla kasy chorych, 
której statnta na temże zgromadzeniu uchwalono

Towarzystwo kredytowe rękodzielników i prze­
mysłowców w Krakowie odbyło w niedzielę dn a 
26 b. m. swoje X porządkowe zwyczajne zgroma­
dzenie ogólne. Zgromadzeniu przewodniczył prezes 
rady nadzorczej p. Teodor Baranowski, na sekreta­
rza zaś powołał p. Ignacego Macusinskiego. W imie 
niu dyrekcyi odczytał p. Stanisław Rehman zam­
knięcie rachunków za rok 1887. Towarzystwo wyka­
zuje osiągnięty czysty zysk w wocie 3.779 złr. 
23 ct., z którego przeznaczono na dywidendę w sto­
sunku 4 pre. 1664 złr. 42 ct. na tantiemę dla 
dyrekcyi i remuneraoye 697 złr. 92 ct. resztującą 
zaś kwotę 1.456 złr. 89 ct. obrócono na umorzenie 
nieściągalnych weksli. Fundusz rezerwowy Towarzy­
stwa wyu si z końcem roku 1887 złr. 15.948 złr. 
69 ot. Udziały członków 41.956 złr. 24 ct. Wkład­
ki na oszczędność przedstawiają kwotę 97 526 złr 
13 ct portfel wekslowy reprezentuje sumę 177.319 
złr, 43 ct. Obrót kasowy w przychodzie i rozcho­
dzie 2,851.704 złr. 84 ct Członków liczyło Towa 
rzystwo z końcem 1887 roku 580. Zgromadzenie 
uchwaliło dyrekcyi ebsolutoryum. a-przyjęło wszy 
stkie wnioski imieniem Rady nadzorczej przedstawio 
ne przez p. Jana Geislera i prystąpiło do wyboru 
uzupełniającego 2 członków dyrekcyi i 5 członków 
Rady nadzorczej Dyrektorem obrano p. Ignacego 
Miarczyńskiego, zastępcą p. Stanisława Michałowskie­
go. Do Rady nadzorczej weszli pp. Geisler Jan, 
Kornecki Wincenty, dr. Brzeziński Paweł, Bartl Jó­
zef, Cybpiski August.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°) 
Temperatuia 

w stopniach Celsiusza 
Kierunek i moc wiatru 

(0 =  cisza, 10 burta)
Wilgotność względna 

(w odsetkach)

7 5 ? ,0 “Hn 752,6nu“

— 7*8 ! — 12°, 2

E N E 8  | ENE 3

8 9 %  I 9 3 %

753 2 mm

•7" 2

E 3

6 7 %

K n rsa  telegra (i oz o e.
' »  l w  w l s > a ń a k i * j

dnia 26 lutego 1888.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Austryacka renta z ł o t a .........................
5 %  austryacka renta (marcowa) . .
Akcye banku austro-węgierskiego 
Akcye kredytowe
Londyn ..................................................
grebro ........................................................
20-to frankowki za sztukę . . . .
Dukaty a u e t r y a c k i e ...............................
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

, Kin w wai.
| aastr.
! słr. eL

77 55
78 80

1108 20
92 55

856 —

268 45
126

i.
80

10 04%
5 98

i 62 17%

Odpowiedzialny R e d a k to r : 
T a d e u sz  R om an oitficz, 

W y d aw ca : D r . L e s ła w  B o r o ń s k i .

Ceny zbóż i produktów na giełdzie wiedeńskiej
od 20 do 25 lutego:

R z e p a k  za 100 kilogr. na luty-marzec 11 4 0  
do 11-50; na jesień 10— 90 do 11 — 00.

P s z r n i e a  na wioenę 7"43— 7"49, na maj- 
czirwiee 7 57 — 7 59; na jesień 7 '8 2 — 7'84.

Ż y t o  na wiosnę 6‘0 1 -^ 6  04 na maj-czerwiec 
3*09— 6 1 1

O w i e s  na wiosnę 5"78—5'83, na maj-czerwiec 
5 97— 5 99.

K n k u r u d z a  na maj-czerwiec 6 '58 — 6-65 , na 
czerwiec-lipko 6 '4 2 — 6 44, na Iipiec-sierpeń 6 42 — 
6-46.

J ę o z m i e ń  morawski prima 7 7 5 — 8'50, średni 
6-75— 7-75.

K o u o p i p. Za 100 kilogrm. węgi«rsk ie surowe 
27 00 — 32 00. galicyjskie surowi 23 0 0 —28 00. 
czesane 20 0 0 —40-00, włoskie, czpsan-1 wyu. rowe 
98-00 — -112— Usposobienie spokojne

C h m i e l .  Za 50 klgr. Zateeki miejski z r 1887 
110-— 120', podmiejski 105- — 115- wiejski 90 00 
do 110 00. zielony 10 — 20

K o n i r z  za 100 kilgr. Styryjski czerwony czy 
szczony 46 do 48, włoski 4 5 — do 50' —

L u c e r n a  I sorty za 100 kilogr. włoska 54 — 
do 60-— . tranonska 8 2 '— do 85- — , węgierska 
56"— 60 złr. ozeska biała 40 — do 60 — 
banacki 12 00 — 14 00

S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów w miej­
scu 26-50 -  26 6 2 1/,  na luty.

Telegramy „Nowej Reformy"

{Pryw atne.)

Wiedeń, 27 lutego. Mówią tutaj, że Rosya po­
nownie rozpoczęła układy o nową pożyczkę w 
Brukselli, Amsterdamie i Paryżu.

Wieueń, 27 lutego. Napad, dokonany wczoraj 
na posła Pe-nerstorfera w jego własnem mieszka­
niu, wywołał tu wielką sensacyę.

Berno, 27 lutego. Odbyła się tu imponująca 
manifestacya robotników przeciw wnioskowi ks. 
Lieehtensteina 

Petersburg, 27 lutego. Rozpoczęciu wykładów 
w tutejszym uniwersytecie, który dotąd był zam­
kniętym, towarzyszyły demonstracje studenckie, 
tak, że w końcu wmięszała się polieya i wielu 
studentów aresztowano.

{Z  biura korespondencyjnego.)

San Remo, 27 lutego. Prot. Kussmaul zbadał 
stan następcy tronu i ni* znalazł ani śladu zaa­
takowania płuc. Chory spędził dzień wczorajszy 
dosyć dobrze. Bergmana i Kussmaul mogą dziś 
odjechać.

Petersburg, 27 lutego. J . de S t. Petersb. pi­
sze : Nie ulega wątpliwości, że do postawienia 
wniosku o zastosowanie przepisów traktatu ber­
lińskiego, nie potrzeba jednomyślnego zezwolenia 
wszystkich mocarstw; byłoby jednak pożądanem, 
żeby wszystkie mocarstwa przyłączyły się do kro­
ku, który Rosya ma uczynić, inne zachowanie 
się tych państw przedłużyłoby tylko anarchiczne 
stosunki w Bułgaryi.

Londyn, 27 lutego., j^Tel. B ju r a  Reutera) Ra­
da ministrów zastanawiała się nad otrzymanemi od 
innych gabinetów wiadomościami w sprawie buł­
garskiej. Zapewniają, żê  Anglia opierając swą 
politykę na traktacie berlińskim, nie zaangażuje się 
na razie w żaduym kierunku.

Konstantynopol. 27 lutego. Ag. H a ta sa  dono­
si, że władze tureckie w Damaszku uwięziły d. 
24 b. m. pewnego Araba, będącego poddanym 
francuskim, który się schronił do tamtejszego 
konsulatu francuskiego. Wyp»dek ten wywołał 
tem większe wrażenie, iż zupełnie podobne zaj­
ście miało już miejsce dnia 28 stycznia. Poseł 
francuski w Konstantynopolu, hr. Mentebello, po­
czynił stosowne kroki u W. Porty, która obiecała
dać zadosyćuczynienie.

K onstantynopol, 27 lutego. (Tel. B iu ra  R eu ­
tera) Wczoraj uwięziono w Brussie Bułgarów
skompromitowanych wskutek udziału w wypra­
wie na Burgas:

Na wczorajszem posiedzeniu rady ministrów 
toczyła się rozpiawa nad uwagami Nelidowa o 
nielegalnem stanowisku ks Koburskiego. Amba­
sadorowie Anglii, Austro-Węgier i Włoch nie o- 
trzymali jeszcze od swych rządów żadnej in- 
strukcyi.

Rzym, 27 lutego. W liceum „Visconti“ obcho 
dzono wczoraj nroczystość poświęconą pamięci 
Giordana Bruna. Na uroczystość tę przybył Cri-

Rubryka „Naresłane" nie pochodzi od Rodak- 
cV(, która też żadnej odpowiedzialności za nią
nie przyjmuje

NA DEM .A NE.

Generalnym substytutem ś. p. dr. Tomasza
Janczury, adwokata w Nowym Sączu, ustanowio­
ny został, w myśl wyraźnej woli tegoż, uchwałą 
wydziału Izby adwokackiej w Kranówie z dnia 
31 stycznia 1888 r. L. 72

]>r. W ładysław  Barbacki, 
adwokat w Nowym Sączu.

$ 9 8  2-8.)

N A D E SŁ A N E

K r a k ó w ,  d n i a  2 7 /S .
(Bez bieżącego kuponu.)

Buble papierowe rosyjskie . BW r°bli 
Marki niemieckio . . . .  za 1®0 mar. 
20-to fi-Kukowsa słota 
8% Pożyczka krajowa galio. za złr- 100 
4ł/»% Pożyczka krajowa galio. „ „ 100
5% Obligaoye indemu. gal. za złr. 100 k.m. 
4l/i%  Listy zu taw  Banku kraj. za złr. 100 
5% Obligi komunalne . . . .  I Emiz. 
4% Listy zastawne T»w. kred. ziem
4*
47 .S  
5 *
5%
5%
5* 
i *

II Em.

„ .  „ z prem. 10 %
„ .  n zwr. za 40 lat
„ Król. Pol. za rubli luO 

likwidae. „ „ .  100

I- .rów, dnia 35/3.
(Be; bieżącego kuponu.)

Akcye b a n k  hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5 % Lizty zast. Tow. kred. siem. za złr. 100 
ł ll*% » n ■> n n r ’’ 100 
4% „ „ Okr. 50 I, 100

.Listy zazt. Banku kraj. „ „ 100
• •m Listy rast. Banku hipot. gal. „ „ 100

5% Obligaoye indemu. galio. *a zł 100 m. k. 
47* £  Obligaoye pożyozki kraj. aa złr. 100

Oblig. komun Banka kraj. .  100

102 — 
62 
0 -

89 -  
100 -

90 -

86 50 
93 
99 
99 50 
95 75 
9?
83

żądają

Świadectwo prawdzie. We.nberge przy Pradze. 
Jestem starcem 65 lat, —  cierpiącym silnie na reu­
matyzm a oprócz tego rap  tura w niższej części 
brzucha mocno mi dolega. — Pierwsze cierpienie 
wymaga siedzącego sposobu życ ia , a w następ­
stwie czego zatwardzenie stoica. Przez kilka lat 
używałem rozmaitych środków rozwalniających— 
żaden jednak mię nie zadowolnił, gdyż nie uzy­
skałem regularnego łagodnego stolca — aż do­
piero kupiwszy przed dwoma laty od aptekarza 
tutejszego F u r s t ’a — pudełko pigułek szwajcar­
skich aptekarza R. B r a n d t a  — teraz dopiero 
trafiłem do celu. Pigułki szwajcarskie pirzyjemne 
w użyciu zrobiły zaraz w pierwszych dniach nie­
spodziewany skutek — używam więc takowych 
dalej do dzisiaj —  i używać ich będę do końca 
mego życia — gdyż tylko za ich pomocą mogę 
uregulować stolec tak, że nawet pomimo przepu­
kliny, żadnej trudności nie czuję. —  Każden cier­
piący podobnie jak j a ,  a używający pigułek 
szwajcarskich — tylko pochlebne mógłby o ta ­
kowych dać zdanie. — Z szczegół, szacunkiem, 
Pański uniżony sługa, Edward Schremmer, Klie- 
pergasse 125. — Pigułek szwajcarszich aptekarza 
R. Brandta , dostać można po 70 cent. pudełko 
w aptekaoh —  trzeba tylko uważać na biały krzyż 
na czerwonem polu z nazwiskiem R. Brandt.

(1198)

N A D E S Ł A N E .

Wyroby p. Piotra Krokiewicza, aptekarza w 
Krakowie, nabierają coraz większego powszechnie 
rozgłosu, albowiem swą dobrocią i skutecznością 
przewyższają wielce nawet zachwalane środki 
lecznicze zagraniczne. To też słusznie zasługują 
na gorliwe uznanie, albowiem apteka p Krokie­
wicza urządzona z komfortem pod względem urzą­
dzenia jak i zaopatrzona we wszelkie możliwe, 
u wy doskonalone przyrządy do sprzedania leków, 
obok. ubrzeżnej wiedzy i znajomości fachowej 
zyskuje coraz większą reLomę, co dla apteki n ie ­
zbędnie jest pożądanem. 319
■M U g a  mm—i w— n o w p w w a — — ■ »

Do numeru dzisieiszego dołączamy dla części 
Sz. Prenumeratorów zamiejscowych Cennik na­
sion, buraków ogrodowych, polnych, łąkowych 
i leśnych znanej firmy VII. Karol Hirscb i ayn 
w Opawie (Troppau) na Śląsku.
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10 10

91 
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91 75 92 50
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K-fl 5e 102 -
89 50 91 -

;oo - 101 -

W a r s i a w e ,  d n i a  3 5 / a .
(Bez bieżącego kuponu.)

5 % Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
4% Listy likwidacyjne • ■ »
5% Listy zast. Warszawy I Em. „

n „ „ II U ”
5% „ n „ III ”
5% „ „ „ IV ,  ,

100
100
100
100
100

WledeA, dnia 35/3- 
Obligi długu p a ń 31 w a

bez bieiąeego kuponu.
5% Renta au str papier, ab 16% za złr
l *  ” ” srebrna „ „ „
4% „ „ złota .
5 % n » papier, nowa " " mv
4 % Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20* za 100

5% ” ” ’’ 100 ” ” * 100„ 1860 „ 100 „ „ 10O
„ 1864 bez % oałe „ 100

1864 bez % pół „ i 0q

100
100
100
100

5%

Obligaoye korony węgierskiej.
4% Renta złota na 1000 złr. za złr. 100
5% „ papierowa . . .  n „ 100
5% Obi. w.Ostb. z 1876 w zł. ab 10% ese.100 
Pożyczka prem. węg, po 100 złr. „ „ 100

" n n „ 50, „ n n 100
4 % Losy Cisańskie i Theiss-Reg.),  „ 100

płacą

99 25

97 -  
97 20

77 66
78 70 

10H 25
92 50 

180 25 
13: 5
137 25 
166 25 
166 25

96 40 
82 75 

1U9 -  
119 50 
119 
122 75

żądają

9S 60 
90 25 
9S 75 
97 75 
97 4« 
97 40

5%
5%

77
78 

108
92 

131 
1-3 
138 
16 i 
'66

90
8.

1 1 0
I2b
119
123

50

Obligaoye indemnlzaoyjne.

1 0 %

7 *

Buków . 
Siedm. , 
W ęgier.,

100
100
100

Różne Inne pożyczki.

5 % Losy Donau-Regulir z 1870 za 1 
5 % Pożyczka „ 7.1878 „
3 % Serbska poż. pr. po 100 frau. „ 
0% Losy tureckie pr. 400 „ „

47,
0 %
5%
5%
*7,
H
4%
«!/,
5%

Listy zastawne.

°b Bank krajowy galicyjski za 
„ „ obi. komun. „

Banku hip. gal. z 10% pr. „ 
„ „ „ 40-letn,'B . „

% Bo leu-Credii allgem. óst. „ 
Bo len-Credit allg. ost. z pr. „ 
Gal. Tow. krea. ziem. okr. 41 

%q ? n n n n
Hal. Tow. kred. ziem. stare „ 

% Banku austro-węgiersk. „47,
4 %
4% B anki hip węg. z premią ,

piacą żądają

m.k. >00 5f( 101 50
101 70 02 40
108 5 104 50

‘3 5rt 1 4  25

kę 1 >16 50 U ? -
1 i 4 75 105 76
1 29 70 30 H
1 17 90 18 30

100 90 7F 91 2 ‘.
100 .00 100 0
100 99 100 —

100 96 50 97 -
100 100 40 101 -

100 101 50 101 75
100 — ___ _____

100 92 50 Q3 -
100 !0o - 100 25
100 102 - 102 50
100 99 60 100 -
100 103 50 104 --

Obligaoye pierwszeństwa kolei

Albrechta . . .  na 300 złr. za 100
Ferdynanda północ, ua 300 „ „ 100

,.%  Kar. I,. Em. z 1881 na 300 „ „ 100
5% Koszyeko-Bogum. „ 200 „ „ 100
4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% „ 100 
4% Lwow.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ 100
4% Rudolfa w złooie . „ 20u „ „ 100
5% Siedmiogród, kie . „ 200 „ „ 100
3% Lomb. (Śndb.) na 500 fr. za sztukę 1 
5% Przem.-Łup. I. Em. ua 200 złr. za 100
5% Nordosty . . .  „ 800 ,  „ 100

L o t y .
iudap. losy Bazylika . o* 

Kred. dla handlu i przem. 1
Klary ................................
4% Tow. żegl. Duu. ab 10%
K r a k o w s k ie .....................
Ofner (miasta Budy) . .
Czerwonego Krzyża austr.

„ węgier.
Rudolfa ...........................
Stanisławowskie ■ ■ ■  •
4 7 1 % Tryesteńskie .
i *  ..

płaca żądają

96 - (96 6f
_ — --
97 20 97 60
99 25 99 6
’7 90 78 40
85 25 86 76

124 75 123 25
96 25 97 -

141 50 142 50
95 h 96 20
93 60 94 10

5 złr. w. a. 8 65 8 90
100 ałi- w. a. 176 — 176 75

40 „ m. k. 50 50 75
100 „ w. a. 117 - 118 -
20 , w. a. 17 50 18 25
40 „ w. a. 63 75 54 25
10 „ w. a. 16 e • 16 90
6 » w. a. -1 50 U >-0

10 „ w. a. 20 - •70 50
*0 „ w. a. 30 - 33 -

100 „ m. k. 187 50 139 -
60 „ w. a. 70 50

Ostoi.
dywid.

6—  
5 — 

13—  
18—  
25-25 
38-6

21 —

Akoye bankewe.
A nglobanL ...........................na 200
Bankrereiu Wiener . . „ loO
Kredyt, dla handlu i przem „ 160 
Kreditbank węg. allgem. „ 20C
I ■ en n e rb a u k ......................... 200

;0 Austro-węgierskie . . ,  . „ 600
U u io u b an k ......................... „ 100
Galie. Beuk hipoteczny. „ 200

10— 
136, 
10-50 
18-50 
7' 
9-50 
9-94 

25 fr. 
5 fr  

16-251

złr.

94 Ki

Akoye kalejow*.
Alfdld-Fiuma . . na 200
Ferdynanda Półnoen. „ 1060
Karola Ladwika . . .  „ 21(
Lwowtko-Caemiow-Jaasy „ 200

oazyoko-Bognmińskie . „ 200
R u d o lfa .................................   200
Siedmiogrodtkie . . „ 200
Staatseiseubahn . . . „ 200
Lomu&rdy (Sftdbahn) „ 200
Zeglnga ua Dmnajo . . „ 5 0 ‘

■ t y.

słr.

W a l
Dukaty pełne ważne . . . .  /aa sztukę
20-to F ra n k ó w k i ...............................   „
20-to M arkówki....................................   ,
Pńł-fanuerya y ros. pełna ważne „ „
Fant]- szterLingi....................................   „
Banknoty w ło s k ie ...............................   „
Ruble 1 ki t r a n ,  . . sa 100 sstuk

płacą ządrją

98 75 
81

268 M>
269 75 
20i 25 
866 
187 60

171 50 
241°
191 6 
205 76 
136 50 
177 76

2 .4  80 
77 — 

847 -

6 98
10 05 
12 4: 
10 86 
12 65 
49 30 

103 75

99 60 
82 50 

268 70 
270 - -  
203 bO 
85t — 
188 -

172 — 
446 -

192 -  
aos --
187 - 
178 2b

215 — 
71 26 

[849 -

6 —  
10 06 
.2  45 
10 38 
12 70 
4V 40 

104 —

J A J K O  B  1 M  O d Ł S T I J U w  l i s i l l t i A l *  U l K r a k n u f i p  R t / n a i r  n i*  l i n i i  A ____R  kap'’j* 1 ^ r z G łje  ki-ajowe i z igranierae pipiery, ak:y e , listy zastawne, losy, monety po najprzystępuiejsiyoh
9  • ■ ■ . W l H / U I  «y K l l w l l y  W  l \ l  d i w W I C j  n y  l l o l i  y  f .  I l l l l d  M  D j  cenach. Wymieiia wyło papiery, kapmy Wyrabia nowe arkusze knpsnowe. Zlecenia uskutecznia odwrotną pocztę.



*. 48. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 28 Lutogo 1888.

4 i O i z e n i < ^
Podpisany zarządca o g r o d ó w  Z a t o r *  

'S k l c h  ma na sprzedaż, k ilka  tysięcy sztok 
szlachatnycb gatunków drzew owocowych i krze­
wów, a to :  drzewka owocowe 6 -letnie wysoko­
pienne jabłonin po 40 cio óO ct., grusze po 50 
do 60 et., wiśnie, czereśnie > rengloty po 40 i 
50 ct., winorośle 3 -letnie wcześn. po 20 i 25 c., 
krzaki malin pożyczek i agrestu po 10 do 15 c., 
truskawki iOO sztuk po 30 c t , dzikie wino 4 
letnie po 15 i 20 ct. Drzewka do obsadzania 
dróg (silne) 1 do sagi wysokie, kasztany, 
jawory, jasiony - akacye po -30, 40 i 50 cent. 
Róże o silnych konarach ed 50 do 1 złr. za 
sztukę. W ysadki reślin na klomby po niskich 
cenach. 332 1 6

A lo jz y  M e in z l  w  Z a to r ze .

%
%

L. 1W 0.

Obwieszczenie.
I>itia 19 marca 1 8 8 8  r.

i n astęp n y ch  odbędzie się w m ie ­
ście Tarnowie w G alicyi, sta- 
cyi k o le jo w e j , 1  mzy g łó w n y  
jarm ark na kon ie, odzna­
czający  się doborem  koni p o p ra ­
w nej rasy .

T arnów , 15 lu tego  1888 r.
333 i 3 Burmistrz.

L l c y i a c y a
w spadku pozosta łych  ru ch o ­
m ości, jako to  mebli, urządze­
nia domowego, futer i in ­
nych przedmiotów, odbę­
dzie się w dn iu  I m arca oraz 15 
m arca 1888 r. zaw sze o godz. 10 
przed  po łudn iem  w K rakow ie  w 
dom u pod L . 85 w R ynku  g łó ­

w nym  (II  p ię tro ). 33-5 i 2

o o o o o o o o o o o o o o o  

0  W y a p r m « a .« L i k  0
£ złotych i srebrnych haftów podolskich §
Q  z opusi izenicin 2 5 % ,  0
Ó kilimków weret i innych wyrobów ludo- A  
a  wych z opuszczeniem 1 5 %  a
p w kiadtie płócien krajowych -

\M. Kulczykowskiej
V  w Krakowie, hotel Saski, ul. Sław kow ska. - 
0  r i j Ć ł T U A .  266 12 0 0
Q n ie  n a le ż ą  d o  w y sp rze d a ży . ^
O O O O O O O O O  1 X X K > 0 0

W  ynprzedal ę

STARĄ MALAGĘ
litr po

1 ztr. 80 centów
p rzy  odbiorze w iększej ilości tan iej. 

E d w a rd  R a d le r,
276 4 5 a p te k a rz .

Kraków, Rynek główny, Nr. 13.

Nasiona 
z ogrodu 10- Ks„ w Guir.tiiSKach.
Buraki pastewne, olbrz. Marnot 4 litry  c. 52 

„ „ Obendorf. 4 n try  c 65
„ Ówikła okrągła angielska 1 litr  c. 30 

Kapueta cetnarowa 20 gramów . . . e. 20
„ czerwona 20 „ . . . c.
„ w łoska najwczes., let. zim. 20 gr. # 14 

Kalafiory erfurckie 20 g r  80 c., paryskie c 40 
Kalarepa »rfur., najwcz. 20 o., wicd i zim. e. 14 
Marchew Carota l itr  40 c t . , d ługa  ozer-

wona litr --<5 ct.. 20 gra.m. o. 8 
Pietruszka cukm wa litr  7-5 ct., d ługa  zi­

mowa litr 70 t., 20 gram . . c. 6 
Ogórki wężowe 20 gr. 20 o , d ługie p len ­

ne 15 ct., krótkie . . . .  o. 18
Grech majowy, z:elony k i l o .............................c. 35

„ Karlik francuski kilo . . . .  e. 80 
Sałaty głowiaste, Selery olbrzymio, Pory, 

Pomidory 20 gramów . . . 
Rzodkiewka m iesięczna, Karpiele Spinak, 

Jarm usz 20 gramów . . .
Rezeda wielkokwiatowa, Ameliorata, 20 gr.
Cebula 20 g ra m ó w ..........................................
Lewkonii 2, ) ziarnu* 10 et.. Astry 150

ziar. 8 c., Zinie pł. 6 o., Bratki c. 6 
Werbeny pąsowe z b iałą u im ian . . . o. 12 
Portalie pełne S c . Lobilie . . . . c. 8 
Szparagi amer. 100 2 złr., erfurckie 1 złr. c. 50

Jabłonie ............................................... c. 50
jak również innych nasion kwiatów i jarzyn  

dostać można. 267 2 3
dtaniktaw  Ji orsynek, 

U m il  u i s b a  poczta T a r n ó w .

c. 15

c. 7 
c. 20 
C. 10

Dzierżawa Restauracji.'
Z powodu objęcia H oteln w dzier­

żawę jest R e s t a u r a c j a  (w Krakowie) 
pierwszorzędna , liczni* uczęszczana , w 
centrum miasta położona, pod bardzo 
korzystnemi warunkami każdej chwili 
z inwentarzem lub bez, do odstąpienia.

Zgłoszeń a listowne pud adresem : 
„Ufność** przyjmuje Admin. „Nowej 
Reformy** w Krakowie. 324 2 5

Trawa miodowa
(H o lc u s  lan atug) 217 h 10

nasienie świeże i pewne na g r u n t» suche lub 
mokre zupełnie liche, na  pastw iska wyborna ro­
ślina, raz zasiana ti wa k ilka lat. J e d e n  k o ­
rzec  wtaz z workiem kosztuje 4  z łr . ,  przy 
zakupnie zaraz 10 korcy dodaje się korzec 
bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J .  B u l -  

siew icz , skład nasion w H o ch iii.

Do wydzierżawienia
każdego czasu  i pod bardzo p rzy - 

stępnem i w arunkam i

lokal na restauracyę 
w „Hoteln Viotoria‘'

h  K rakow ie.
Bliższa w iadom ość u w łaścicie la  

hotelu . 283 4 6

F a b r y k a
M a k a r o n u  w t o N k l r g - o  j

i suchych wyrobów z ciasta 
M A T Y L D Y  G R Z Y B IŃ S K LE J

we Lwowie
zawiadamia strony interesowane, że wyłączną sprzeda! makaro* 'M  

nów z jej pierwszej fabryki w kraju przyjął
D O H  H A N U L S W T  |

J. Wentzl w Krakowi ©
gdzie dla poparcia wyrobu krajowego, premiowanego na ostatniej w y s t a w i e . ®  
k rak ow sk ie j  srebrnym medalem rządowym, nabywać możDa po cenach ®  

fabrycznych lwowskich, to  jes t:  
makaron drobny po 44 centów 1 . . .
makaro i i  grubszy po 40 centów j ZA °

Handlujący otrzymują odpowiedni rabat. 36 10 15
<s»

* 'S 3 .23.®
r o r 2  £ & aN o n -o 2M  ̂fl ’el

S Op4 
u n  >

jj J P I O T R  t£  R O U l  K W I C Z
apteKarz w Krak owle

ulica Basztowa przy plantach (róg Rynku Kteparskiego)
poleca własne wyroby

jako prawdziwą jedyną  zdobycz najnowszych czaso v, przynoszącą chorem u nieocenione zba- 
wenDe korzyści, o czem św ia lczą  coraz liczniejsze uznan ia  pochwały i. t. p., ja k  niemniej 

poświadczenie lekarskie a  m ianow icie :
Do Wielmożnego Pana Piotra Królewicza, aptekarza w Krakowie.

W yroby farm aceutyozne Pana Piotra Krokiewicza, aptekarza pod Lwem w Krakowie, 
ć i według przedł lżonych mi przepisów lekarskich  sporządzone, nie zaw ierają żadnych szkodli­

wych składników i w odpowiednioh niedomogach zastosowane , bardzo skutecznie działają.
D r . J u ro w łcz .

W Krakowie, dn ia  23 lipca 1887. doktor wszech nauk lekarskich.
W ilio  c h in o w e .  środek leczniczy wzniecający siły, straw ność , nadzwyczaj polecany 

zwłaszcza u kobiet w ątłych, bladych i t. p 
W in o  ch in o w e z ż e la z e m , zalecane młodym osobom dla osiągnięcia wzrostu i r -

rwoju o ia ła , nadaje krwi fiłę , zwiększając ilość ciałek k r w i , wzmaeuiająo żołądek Ł  
obudzą apety t, leczy osłabienia ogólne, bladaczkę itp., a  jedyne d la  rekonwalescentów f 
po chorobach gorączkowych niszoząoyoh. w

i. W in o  z io ło w o -ro m b a r b a ro w e , wyciąg winny z paw dziw ego  korzenia R tew ienia l 
; chińskiego < Radi.x rliei chinensis) i ziół, podniecjących ruchy robaczkowe kiszek przez u

to lekke rozwalniająee, wyborne w z a tk an ia eh , często powtarzających się wzdęciach jf
długotrw ałym  katarze, dw unastnicy i w uporczywej żółtanz e 

W in o  z io ło w o -p e p sy u o w e , wyciąg z zioł krajow ych i najlepszej pe 'syny de T 
i 1 Bostock, jedyny skuteczny środek podniecający traw ienie, rozpuszczając białku, jedy- |
J , ne zatem w niestrawności, katarach chronicznych żołądka, lub na tle tuberkulicznem
1* atonii kiszek u ludzi starych, bardzo pomocne u dzieoi źle odżywianych, anemicznych

i skrofulicznych.
j , A m ig re n , niezrównana pomoc w silnym bólu głowy. Łyżeczka od kawy zażyta uśmierzy 

najpilniejszą m igrenę.
C a llo n , jedyny środek n a  najstarsze i najdoleguwsze odgniotki. Po nasm arow aniu odcisk 

staje się natyohmiast niebolesny. a  w 24 godzinach odpada bez najm niejszego bólu.
C ta y lo l ,  uśmierza po kilkorazowem użyciu najgwałtowniejsze bóle reumatyczne, postrzały,

| 1 podagrę i t. p.
1 1 S araa p arilia n  z  k o rą  c h in o w ą , uznany jako najlepszy śród ik w cierpieniach,
"  pow stałych . z zepsucia soków i ztąd powstałego wadliwego składu krwi , w niedo-

srewności 1 t. p.
Z ió łk a  p iersio w e ze św ieżyoh , 1 czniozych ziół włoskich , które już nieraz nawet 

w przykrych rozmaitych wypadkach słabości oddawały nadspodziewane polepszenie 
cierpiącem u , już to w cierp ieniach  piersiowych , już to p łu cn y o h , przeciw a 3tmie, 
wBzelkiej duszności i t. p. Usuw ają one ciężką dychawicę, wszelkie zakatarzen ia  p łu- 
one i piersiowe, zsflegm ienia, kłucie w piersiach, uporczywy k-szel itp. Cena z łr . 120 . 

Syrop piersiow y przy ciężkich lub zastarzałych słabościach , używany bywa rów no­
cześnie z Ziółkami loretańskiem i przeciwko suchotom i cierpieniom  piersiowym i ptn- 
onym i t. p. — Cena 2 zł .

K r o p le  żo łą d k o w e . Środek wyśmienity i niezrównany we wszystkich cierpi eniach 
żołądka. - Cena 35 centów. 27 17 0

i  Zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą.
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I t L A C i A  Z
wyrobu SA

ap tekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie.
Środek ten jest  ekstraktem królewskiej kory chinowej. Działa niezawodnie 
przeciw niedokrewności, cierpieniom nerwowym, febrom i osłabieniu. Jako SA 
toniczny i pokrzepiający wzbudza apetyt i wywiera najznakomitsze skutki

w rekonwalescencyi po chorobach ciężkich wycieńczających. f t
Skład główny w aptece pod „złotym słoniem“ 

E C e n r y l c a  B l u m e n f e l d a  w e  L w o w i e

Cena butelki I złr. 50 ct., podwójnej 2 złr. 50 ct. a ,
Skiad dla Kiakowa w aptece Wgo E .  S t o c k m a r a ,  u l i c a  G r o d z k a .  r*

Broszurki o winach leczniezych , oraz wykazy ś iadectw o skuteczności tychże J y  
wysyła na żądauie bezpłatnie apteka H enryka Blumenfelda we Lwowie. iOO 10 0 S A

>■

N f a t l z w y o z a J  l u t e r e s u j  ą c y  w y n a l a z e f ł

F A B R Y K I  P E R F 1 J 9 I E R 1 J  - O R 1 2 A
Ł.  L E G R A N D ,  P a ris , rue 8n in t-H o n o r4 , 2 0 7 ,

E S S . O R I Z A  W  S T A Ł E J F O R M I E
P E R F U M Y  w  S T A N I E  T W A R D Y M

jako  nowa zdobycz i w ynalazek nauki je s t  we Francyi i w szystk ich  k rajach  patentow any.
Te w nowy sposób do s ta łe j fo rm y  sp ro w a d zo n e E ss .-O riz a  posiadają nieznaue dotąd spotęgowanie zapachu. 

Mają ksz ta łt p a ty czk ó w  lub p a sty le k  w m ały ch , wygodnych do noszenia flakonikach, lub puszkach najrozmaitszego rodzaju. 
T e  p erfu m ow e p a ty c z k i nie w ietrzeją i po zużyciu mogą być łatwo inuemi zastąpione. — Mają tę wie ka zaletę, że zapachu 
Hwego udzielają wszystkim przedmiotom, z którcmi się stykają, nie zwilżając ich, ani nie uszkadzając. 1803 10 12

L e k k ie  p o ta r c ie  w y s ta r c z a , a b y  n a  tyciu m ia s t  
sk órę , I chustki do n osa , I ręk aw iczk i, I sztuczne kw iaty,

b r o d ę ,  | koronk i, | inaterye. | bieliznę
i wszelkie artykuły  kartonowe f lU p. zaperfuuiować.
Do nabycia 1 Szczegółowy katalog perfum z podaniem cen

wt wszystkich przedniejszych handlach świata | przesyła się na żądar.ie fra n co .
Główny skład  dla A ustro-W ęgier: Wolff & S c h w im t, 9 Woiizeiie I- Wien.

J P ł ó t u a  k r a j o w e
surowe i apretowane,

bieliznę dam esą i dziecinną Krakowskiego wy­
robu , fa rtu s z k i, sukienki do ehrztu , czapeczki, 

baf(-<niki, halki i t. d poleca
pierwszy krakowski skład płócien krajowych 
II. Kulczykowskiej 

w Krakowie, Sławkowska, hotel Saski
(Bielizna stołowa, ręczniki i chustki do uosa 

krajowe i zagraniczne.) 22 if 0 0

K T a u k J  k r o j u  s u k i e n  
c ł a m s k l o ł i ,

opartej na gruntow ne podstawie rysunków, oraz 
robienia wszelkich ubiorów da.nsnicli i dziecin­
nych urt/.iela i g/am inow ana w tym fachu w Wie 
dniu nau-zyoielk*. p y atna p. .Ylarya K o r -  
g i d e m ,  w konensyonowanym Zakładzie Nau­
kowym p zy ulicy św. Gertrudy, Nr. 9, obok 
hotelu „Klein*-, gdzie też I stę osób tutejszych, 
już wyuczonych i mogących poświadczyć o do- 
b rjc i n a u k i , przeglądać można. — Opłata wy­
nosi za kompletne wyuczenie kroju podług bardzo 
praktycznej metody (pod gw araneyą) 10 zlr.

T u a l e t y  w Zakładzie powy/.szym po Muc 
wszelkich żuruali sporządzane, wyszczególniają 
się, przy m iernych cenach . umiojjtnem, dukla 
dnem i gustownein wykonaniem. lflufl 11 12

Pomocnik handlowy
w ładający niemieckim i polskim językiem , ml.i 
dy, zdolny ek sp e iy en t w handlach papieru, 
przyborow pisem nych i g a la u te ry i, fachowo 
w ykształcony, mogący się wykazać chlnbnmni 

świadectwami, poszukuje zaraz p s >dy. 
Zgłoszenia uprasza przesyłać do A d m nistr. 

„N. Beform y1* pod literam i T .  T .  T .  h a n ­
d l o w i e c  K r a k ó w .  330 2 .3

M A . S Ł  4 Z >
d o g k o n a ł e  k u c b e u u c  p o  5  a s ł r . ,  u i c -  
g o l o n e ,  d e s e r o w o  p f t  5  z ł r .  5 5  c t .  
w  5 - k i l .  p a c z k a c h . z  opakowaniem i fran­
co rozsyła Z a r z ą d  d r t h r  N o w e  S i o ł o  

p o d  S t r y j e m .  84 7 <■

SADZONKI 1 NASIONA LEŚNE
przesyła za zaliczką 

l«4 n ic tw e  Z assów  p o d  C za rn ą .
Dwulntni Crategus (b iała Cierń na żywopłoty) 

po 3 z lr. 50 centów.
Akacya, olszyna, dęoina , orzezina jasionina 

po 2 złr. 50 centów.
D w uletnia sosna I złr , świerk I złr. 60 ct., 

modrzew 2 złr.
Jednoroczna sosna, świerk 1 modrzew po 70 ot 

W n z y s t k o  za iOOO s z t u k .
Drobne jabłonki i puszki po I złr., leszczy­

na 2 złr. 50 ct. za IOO s z t u k .
N asienie sosny I złr. 60 ct., świerka 65 ct., 

modrzewia 75 c i  2 )7  6 15

R k n l l £1 Pew,ia > inteligentna,
W S W U t i  poszukuje posady od 1 marca 
do g osp od arstw a u om ow ego  lu^ do 
starszej o so b y . Umie różne roboty kobi»oe 
i szyje na maszynie. 308 3 3

Plac Marypcki, Nr. 8, II piętro.

50 sztuk:
m ł o d e g o  b y d ł a
częściow o sprzężonych już wolcza 
ków i cie lnych  ja łów ek  m a n a  
sprzedaż sLarb Z a s s d w  

pod Czarną. 328 2 4

i StL
Krawiec cywilny i wojskowy

Kraków , ul. św. Anny, L. 5,
poleca bogato zaopatrz jiy sk-Dd wszel­
kiego rodzaju uniformów, jakoteż. wszelkie 
artykuły  d la a. k. oficerów, urzędników 

wojskowych cywilnych
M* Ceny umiarkowane. R

162 27 30

1

Urząd pocztowy w Kętach
po zukiłie ru tyn ow an ego e k sp e d y to ra
uo samoistnego prowadzenia poezty i telegrafu. 
Honoraryum 40 złr., pokój światło i opał. — 

Ohjęcie natychmiastowe. 31li 3 3

Uia jamy ust i i a r d l a ; ; ; ; S r i J S ;
i zapachu woda do b<>t salicylowa, uznana jako 
uajlepszr środek antiscptyczny, wyłącznie w ap­
tece  B 'uirienfelda we Lwowie. Ceua 50 et.

D o  s p r z e d a n i a

D O M  w  P Ą K O W I E
w  pobliżu Rynku.

Wiadomość przy ulicy św. Marka, 
Nr. 9, I I  jiie ro. 3 .8  2 3

Obszerna stajnia sklepiona
ze s t i łem i przegrodami na 5 koui je s t  

każdego czasu do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość w Rynku w han­

dlu „pod obrazem1’. 327 2 6

C h ł o p i e c
w wieku około 14 lat, z dooremi św iad ect; ami 

szkolnemi, zua eść może miejsce jako

p r a k t y k a n t
w handlu win A. Uiechanowskiego 

w Krakowie, ulica Floryańska, Nr. 3.
ZamiejscoM mają pierwszeństwo. 311 3 '

D O O O O O O O O W D O O O C K T O C T O O O O O O O C
M a m  7.as7.p.7.vt, 7 » w ia d n m ió  P  rl S z im . P n h lio z n o ś c , iż O tw o rz y łe m  WMam zaszczyt zawiadomić P. T. Szan. Publiczności iż otworzyłem

N K Ł A l)  i H Y N Z O K )K R l j A l ł  1  W  1 l  M  Jti K  5% J 4 .  ś

PIWA RADZISZOWSKIEGO
w Krakowie przy placu Maryackim, Nr. 3, j

który powierzyłem p. Józufowi lirożdzowi i polecam wyrób mój la'!,' twym J  
względom —  z poważaniem A u l h i u  J t Ł o l l o r o Ł .  %

Powołując się na powyższe ogłoszenie zawiadamiam, że mam na J  
składzie Radziszowskie piwo: marcowe, tran sw ersa lne)  
i porter, w beczkach i b u te lk ach ,  oraz że w urządzonej na J  
Placu Maryackim, Nr. 3, PIWIARMI R  |D Z IS Z O W S K in j, ~
połączonej z lokalem do śniadań i kulacyj, sprzedaję takowe na szklam  
ki wprost z beczki.

M  Polecając się łaskawym względom P. T. Szanownej Publiczności za- 
pewniam , że° jedynem mojem staraniem jest  szybką usługą i wyborową, 

9  kuchnią zaskarbić s >bie zupełne Jej zadowolenie, prosząe więc o liczne 
W  odwiedziny — zostaję z wysokiem poważaniem 
Q  212 15 15 Józef Drożdż.

? K > O O O O O O O t ^ « i J O O O t l K K K K K » 0 « K l

Z O Ł A D K A

WINO Z PEP - / NA. B0UDAULT
Bardzo przyjemnego smaku używane je s t  od lat 25 z bardzo pomyślnym

skutkiem w  trudnych i  upośledzonych trawieniu^h, braku apetytu, boleściach
nerwowych żołądka, i  w ogóle w rozstrojeniach funkcy i trawienia.

Pepsyna  t  BO UD A U L I » potwierdzona przez Akademią medyczną paryską,
nagrodzoną została pierwszymi medalami na wszystkich wystawach międzynarodowych : 

^ w Paryżu 18ti7r. — w Wiedniu 1873 r. — w Filadelfii 1876 r. —  w Paryżu 1878 r .  — ^
w Melbourne 1880 r.

W  P aryżu  : H o t t o t - B o u d a u l t ,  7, a y e n u e  Yicto rła .

C
ZC

%

Filipa. Bile
w Krakcwie przy ulicy Grodzkiej, Nr. 6V

utrzymuje na skiadzie 

wielki wybór biżyteryj, perfmueryj i mydeł.
lornetek, dalekrwidzdw, scyzoryków, nectserek, 1

p rzy b o ry  do palenia, tu tk i „Houbion**, rów nież ceraty , bieliznę 
m ęską, k raw atk i, kaftaniki trykotowe w ed ług  sy stem u  Prof. ^  
D ra Ja e g e ra , specya ły  w yrobów  g u m o w y c h , a p a ra ta  c h iru r­
giczne, artykuły do podróży, oraz w szelkie przedm ioty , w cho­

dzące w  zakres sk ładu  ga lan te ry jn eg o  i norym bersk iego
po cenach nader niskich. 75 44 50

Zam ów ienia z p row iney i usku teczn iam  odw ro tną  pocztą.

- m m m m m #

i i FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ 00  ZAPUSZCZANIA P0SA0ZEK.

ANDRZEJ SCHOLTZ
W Krakowie K jn e k  Nr. 33.

SKŁAD TOW ARÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH,
wlBlki wybór Paciorków i Korali szklannych,

Guzików, Jedw ibiu , N ic ,  Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu.
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre­

wnianych i szklannych,
Oorazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików.

PRZY B O R Y  DO R O B IE N IA  K W IA T Ó W .
L iśc ie  p a p ie ro w e  i b a ty s to w e .  P a p ie r y  k o lo ro w e  i B ibu łk

w u a jlep szy ch  g a tu n k ach .

Igły, Nożyczki, Scyzoryki, Noże i Brzytwy angielskie,
Papiery i Płótno int. olmątMrskie,

WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.
Złoto ds robót pozłotniczych, farby I lakiery. 2019 394 300

& *r Zamiej?<iOW<i o b sta iu n k i u a ty cn m ias t /„Matwia.

jj/4 T  H a n d e l z a ło ż o u y  1 7 7 4  ro k u .

m

%

J A M  l f f \ A T O U K %
we Lwowie, ulica Kopernika pod Nr 3. w K ra k u  wie, Sukiennice, Nr. 20 

w Czerniowcaoh, Rynek, fJr. 2,
poleca swojego wyr-bu

Z Y A K O H I T E  Ś R O I I K i
odszczególnione 7 medalami zasługi i 2 dypl°n,anll uznania na wystawach 

krajowych i zagranic3 iych_____________________
fc. D - i l i n n ł i n n  jest najlepszym  środkiem do pięknego ułożenia i konserwowania bro-r  Kriiianima l  j bokobrodów. - ŵo-. 50

%
€
€

;ł -

c
ć
C

eentow.

Olejek taninowy J“
l k T i m « A f S n n  wyborny środek do natychmiastowego farbow ania włosów na 
JA I  I  trwafy * piękny kolor czarny lub ciemny ; jest 011 zupę In e
nieszkoń iwy, w zastosowaniu bardzo prosty. Cena 1 z ł r . ______________________

c e t 3 4 X l ł Ł l  w ł a  i a o w e
na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 zlr.ć

      ____________
^  R A l M T Y ł k l  I N A  l’01ua(ła z. bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach da *ij 
"-■Im -D -cA Li l I U L i - t  przytrzymywanitC włosów po 25 i 50 centów. gj

[ P o m a d a  b a l z a m i c z n a  t? ",0“ “  •*”Słoik 40 centów.

%  P o m a d a  o r z e c h o w a  t r i  C ’ " T S " !  •

2 drokarui Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny iządca drukami A. Szyjewź .i.


